Nr 290. 


Kraków, Czwartek 18 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
Prenumerata wynosi: 


O. półrecznie kwartalnie: mlesięczaio 
W miejscu sh e s « w w”. M koron 12 koron 6 koron 2 korony 
W Austro-Węgr. s przesyłką poczt. 82 , 16 , JE 2 kor. 70 h, 
W Państwie Niemiockiem . . . 86 18 , A Ba Ma 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, a 
Szwajaryi, Tarcyi i inn. krajuch 48 24 , EJ 4 „<i 


u 
Oddzielny numer (x ostatnich trzech dni) kenztoje 10 h., z przes/ika p00ztewą 12 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego slios Kilińskiego 2 I Plohna, ul. Karols Le- 
dwika 9, de nabycia po i2 h, Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 
Listy x pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
aN. Roformy* w Krakowie, — Listów nieirankowanych 
mie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Kedakcya nie swraca. 
yi dzmtnistracyi: „WN. Eforma“ ul. Jaziellońska 10. 
Telefon Redakoyi i Admiaistracyi Nr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszozęd. 857.484 


nadsyłać franco do Administracyi 


„aares Rodakoyi I A 


NOWA 


REFORMA 


Grudnia 1902. 


Rok XA. 


Prenumeratg pezyjmiuje: 
zamiejsoewgą: Administraoya „Nowej Reformy“ i wazystkie ursędy pocztowe; mio jnec- 


wa: administracya „Nowe 
i A. Salomonowej, plao 


rola Ludwika 11, S. Sokołowski. 


Reformy“ Główna trafika w R 
aryseki 2. — Hando! St. Karlińskiego, Sukiennice. — Haadel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiora, ul. Karmelicka "$. — Zamie S©6wą Pront- 
morato i ogloszenia przyjmują: Binra dsionników we Lwowie Lud 


— Agenova T. Hopcaza 


x Plohn, ul. Ka- 


— W Przemyślu Hoszeles. — W Jaręsławiu L. Strassberg. 
W Wiedniu pp. Hansenstein & Vogler (także w Hamburga, Frankfnrcio nad Menem, Berlinio, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosso (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
1 Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Paryża Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directsur, Ruo Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, J 
wiersza drobnem pismem (petit) za piorwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Wado- 
słane po 60 h od wiersza ga każdy raz. — Nekrelogia po 50 h od wiersza. — Głosy publiczne 
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ras 40 h następny po 
20 h od wiersza, — Załączniki do „N. Reformy" (prospokty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmajo 
się za oenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiojscowych, a 1 kor od 100 ogs. dla E 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


ellońska 10, za opłatą od miejsca 


W czapce z bączkiem. 


Kraków, 17 grudnia. 

Nie powiedział wprawdzie nic nowego autor 
artykułu p. t. „Ewolucya stronnictw*, zamie- 
szczonego w onegdajszym numerze „Czasu* — 
ale wyznanie jego ma wartość pewnej aktualno- 
ści. 

Wprost zabawną jest rzeczą, jak stańczycy 
obawiają się jakichkolwiek, choćby tylko chwi- 
lowych, sojuszów ze stronnictwami postępowe- 
mi. Kiedy konserwatyści podolscy, w osobach 
paru swoich przedstawicieli, wzięli udział w 
przygotowawczych pracach do wiecu narodo- 
wego — „Czas* wybuchnął wprost oburzeniem 
i z góry wykłuczył wszelką myśl współdziała- 
nia z innemi stronnictwami narodowemi, ró- 
żniącemi się z konserwą w zasadach partyj- 
nych. 4 

Dotąd stawiał się organ stańczykowski na 
świeczniku narodowym i światłem kinkietów 
ośiepiał ludzi tępego wzroku, nie zdolnych roz- 
poznać jego czarno-żółtej liberyi. l 

Pozbył się tej teatralności autor „Ewolucji 
stronnictw“ i ukazał się w świetle dzien- 
nem — w czapce z bączkiem. Z wielkim na- 
ciskiem podniósł, że zasadniczym punktem pro- 
gramu konserwatywnego jest „stosunek 
nasz do państwa* — kto więc na tej 
wspólnej podstawie nie stanie razem z kon- 
serwatystami, nie może spotkać się Zz nimi 
także w żadnych innych zapatrywaniach. Ha- 
sło „legalnej pracy“ jest tutaj zasadą 
„ważniejszą, głębszą i donioślej- 
szą, niż jakikolwiek inny punkt programu“. 
Kto więc łączy się z innemi stronnictwami, 
mimo sprzeczności zapatrywań na „stosunek 
do państwa* i „legalności pracy* — ten „ka- 
pitulnje z naczelnej zasady pro- 
gramu konserwatywnego“. 

To cenne, — nie powiemy wyznanie — lecz 
przypomnienie zasad konserwatywnych powin- 
no przekonać wreszcie maniaków politycznych, 
łudzących się możnością jakiegoś współpraco- 
wnictwa z konserwatystami w imię interesów 
narodowych, że w wielkim są błędzie. Nasi 
kouserwatyści są, jak jnż ze wzmiankowanego 
artykułu „Czasu* wynika, w pierwszym 
rzędzie Austryakami, -potem dopiero Po- 
lakami; wpierw centralistami, dopiero 
potem, ed święta, antonomistami. 

Tak wstecznego i obrzydliwie rządowego 
stronnictwa, niema w całej Austryi. Wszystkie 
bez wyjątku stronnictwa niemieckie uważają 
utrzymanie przewagi niemieckości za kardy- 
nalny punkt swoich programów. Są więc cl 
Niemcy, czy to klerykali, czy postępowcy, czy 
Schoenererowcy, wpierw Niemcami, potem do- 
piero Austryakami. 

Czesi walczą z Niemcami w imię rzetelnie 
pojętej autonomii, bo mówią: „państwo ma w 
tem właśnie swój interes, aby Czesi byli 
pod względem narodowym zadowoleni, pod 
względem ekonomicznym rozwinięci". Tylko 
polscy konserwatyści odwracają tę zasadę i 
powiadają: „żyjemy i pracujemy przede- 
wszystkiem dla państwa, — do jego 
interesów stosujemy nasze postulaty*. 

I na tem nie koniec. To raczej początek 
programu i działalności konserwatystów gali- 
cyjskich, mających centrum polityczne w Wie- 
dniu, w pałacach ministeryalnych i burgu. 


Józef Glada. 


Sergiusz Wasilewicz Cardow. 


Powieść współczesna. 


—_ 


Gubernatora gruba twarz rozjaśn iła się co- 
kolwiek i mruknął: 

— To nieżle.. Czy do wszystkich wyroków 
stosowałeś pan tę metodę ? i 

— Z wielką przykrością i pokorą wyznaję, 
że tylko stosowałem do starej Wielońskiej 1 
jej syna... względem głównej winowajczyni 
nniosło mnie oburzenie. 

— Dalej... f 

— Młodą Wielońską, która zajmowała się 
propagandą, jak świadczą liczne książki zbro- 
dnicze znalezione u niej, i tajemniczy spis 
osób, którym je dawała, osądzono tylko na 
dwa miesiące więzienia z ulgami szlacheckiemi 
i pięć lat zamieszkania w głębi państwa. 

— Tak? — ściągnął brwi gniewnie i spytał 
przytłaumionym głosem — czy wyjawiła nazwi- 
ska osób, od których otrzymała i którym da- 
wała te broszury ? 

— Ani jednego. 

—- Co pan doradzałeś względem niej? 

— Rok więzienia celkowego z postem i ró- 
zgami co tydzień, aż do wyznania całej pra- 
wdy — powiedział pospiesznie w oczekiwaniu 
pochwały. l 

— Kara niezupełna — zganił dygnitarz — 
po zeznaniu prawdy, zsyłka do „Jakuckiej 
Obłasti* aż do dalszego rozporządzenia. 

— Moja wina, nie zastanowiłem się — bą- 
kał, kłaniając się z uniżonością. 

— Pamiętaj pan o tem na przyszłość — do- 
dał dygnitarz łaskawszym tonem. 

Przez chwilę trwało milczenie, przerwał je 
gubernator pytaniem: 
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Niechże nam tylko ci panowie, dla których 
legalność wiedeńska jest jednostką miary po- 
trzeb narodu i kraju, — nie prawią andronów 
Oo. narodowej polityce, bo nie da się 
ona pogodzić z ich programem. 


Parodya solidarności. 


(Koresp. „N. Reformy“). 
Poznań, 16 grudnia. 

Na ostatniem pamiętnem, dziewiętnastogo- 
dzinnem posiedzeniu parlamentu niemieckiego, 
na którem rozstrzygnęły się losy nowej taryfy 
cłowej, prezes Koła polskiego, ks. Radzi- 
wiłł, w imieniu Koła oświadczył 
się za taryfą, z czego powstało mniema- 
nie, że Koło głosowało także za taryfą. — 
Dziwiono się temu, bo wiadomem przecież było, 
iż w szerokich kołach społeczeństwa polskiego 
w zaborze pruskim istniała silna opozycya 
przeciwko wyższym cłom na zboże, jako pod- 
noszącym cenę artykułów spożywczych. Spra- 
wa taryfy dała nawet w ostatnich tygodniach 
powód do wytoczenia przed forum publiczne 
kwestyi solidarności Koła. Ponieważ zda- 
nia zarówno w społeczeństwie, jak i w Kole 
były podzielone, żądał poseł Chrzanowski, 
ażeby w kwestyach ekonomicznych zniesiono 
przymus solidarności i dozwolono członkom 
Koła głosować tak, jak tego wymaga wzgląd 
na interes wyborców, oraz jak nakazuje im 
przekonanie. Po długiej dyskusyi w prasie, 
projekt posła Chrzanowskiego upadł jednakże; 
zwyciężyło zdanie, że solidarność jest konie- 
czna, że mniejszość musi się poddać większo- 
ści. Gdy więc teraz ks. Radziwiłł przemawiał 
za taryfą, sądzono, że polega to na uchwale 
większości Koła. 

Tak jednakże nie było; w myśl oświadcze- 
nia ks, Radziwiłła głosowało tylko pięciu 
posłów, a mianowicie on sam, dalej hr. Kwi- 
lecki, dr Komierowski, Cegielski i ks. Jażdzew- 
ski, — reszta usunęła się od głoso- 
wania i to wskutek zajść, które zakrawają 
na prawdziwą parodyę przymusowej solidar- 
ności. 

Rzecz się tak miała: Gdy zbliżała się decy- 
zya, Koło w ubiegłą środę odbyło posiedzenie, 
aby powziąć uchwałę co do głosowania w ple- 
num. Na posiedzeniu tem, jak już donosiliśmy, 
z 12 obecnych posłów sześciu oświadczyło się 
za taryfą, sześciu przeciwko niej. Ponieważ 
mimo wszelkich wysiłków zwolenników taryfy 
nie można było dojść do jakiejkolwiek pozy- 
tywnej uchwały, odroczono decyzyę do nastę- 
pnego posiedzenia. — Ale i na tem, mimo że 
skład obecnych był nieco inny, gdyż przybyło 
dwóch nieobecnych na pierwszem posiedzeniu 
posłów, dwóch zaś uczestników tego posiedze- 
nia dla choroby w obradach udziału wziąć nie 
mogło, powtórzyło się tosamo. Znów za taryfą 
i przeciw niej znalazła się równa liczba głosów. 
Wówczas poseł Głębocki wniósł, aby Koło 
wstrzymało się wogółe od głosowania, ten 
wniosek atoli odrzucouy został 8 głosami prze- 
ciwko 4. Gdy zaś dwóch posłów podjęło wnio- 
sek Głębockiego w innej formie, mającej wię: 
cej szans uzyskania aprobaty większości, ks. 
Radziwiłł zamknął nagle posiedzenie, 0- 
świadczając, że nad tymsamym wnioskiem po- 
wtórne głosowanie jest niedopuszczalne. 


Zwołuje komisyę parlamentarną Koła, złożoną 
z trzech członków, t. j. z niego sawego, ks. 
Jażdżewskiego i Czarlińskiego, i jej kwestyę 
tę przedkłada. I komisya decyduje głosami Ra- 
dziwiłła i Jażdżewskiego przeciwko Czarliń- 
skiemu, aby Koło głosowało za taryfą, pozo- 
stawiając jednakże tym członkom swoim, któ- 
rzy byli przeciwnego zdania, prawo nie wstrzy- 
mania się, lecz usunięcia się od głosowa- 
nia. 

Gdy uchwała ta doszła do wiadomości re- 
szty członków Koła, peseł Głębocki natych- 
miast przeciwko niej zaprotestował, jako nie 
legalnej, zwracając na to uwagę, że w myśl 
statutów Koła komisya parlamentarna ma pra- 
wo decydowania o głosowaniu w plenum tylko 
w razie, jeżeli osiągnięcie uchwały całego 
Koła jest dla braku czasu lnb nieobecności 
większej części posłów w Berlinie niemożliwe, 
nigdy atoli w razie, jeśli z 14 członków Koła 
aż 12 obecnych jest w Berlinie, a nawet w 
parlamencie. 

Mimo to, ks. Radziwiłł w imieniu całego 
Koła oświadczył się za taryfą, a głosowało za 
nią owych pięciu zdeklarowanych jej zwolen- 
ników. Panowie ci, wyłącznie zwolennicy przy- 
musu solidarności, pierwsi go naruszyli, głosu- 
jąc bez uchwały Koła na własną rękę, a po- 
pełnili jeszcze drugą nielegalność, bo podszyli 
się pod miano całego Koła. — Tak pojmują 
obowiązek solidarności właśni jej obrońcy. 

Fakt ten wywołał w społeczeństwie polskiem 
zaboru pruskiego wielkie wzburzenie i zape- 
wne nanowo rozwinie się dyskusya o solidar- 
ności Koła. Interesuje on zaś także dwa dru- 
gie zabory, bo mowa taryfa bardzo dotkliwie 
da im się we znaki. — Wprawdzie losu nowej 
taryfy nie byłoby już zmieniło głosowanie Koła 
przeciw niej, chodzi tu atoli o zasadę. Naszem 
zdaniem, Koło polskie już w imię solidarności 
narodowej, która nie uznaje sztucznych gra- 
nie między zaborami, powinno było głosować 
wogółe przeciwko taryfie, jako bardzo szkodli- 
wej dla Polaków z zaborn rosyjskiego i z Ga- 
licyi, tem bardziej, że nawet większość ludno- 
ści polskiej zaboru pruskiego we własnym in- 
teresie jest przeciwną wyższym cłom zbożo- 
wym. 


Budżet krajowy na r. 1903. 


Uchwalony przez Wydział krajowy prelimi- 
narz budżetu na rok 1903 — przedstawia się — 
według przyjętego świeżo nowego rozkładu ru- 
bryk — jak następuje: 


Wydatki: 

Rnubr. I Reprezentacya kraju 244.572 K 
5 I Zamade  . 2% Ie 758.874 
> III Sprawy zdrowotne .  2,816.216 „ 
r IV Dobroczynność 61723 
M V Oświata e «4: 9,041.609 „ 
5 VI Pomniki historyczne 35.146 , 
„ VII Bezpieczeństwo publ. 588.490 , 
» VIII Komunikacye . . 3,483.524 „ 
„ IX Budowy wodne i me- | 

loracyGk «a A= 1,654.431 ,„ 
f X Rolnictwo 1,355.624 „ 
» XI Górnictwo 53:11 


Koło pozostało więc bez uchwały, bez teg! 
zyi. Cóż wobec tego czyni ks. Radziwiłł? — 4 XIII Długi krajowe . 


» XII Przemysł . 464.666 „, 
2,880.928 ,, 

a» i XIVJRozmaite . 398.124 , 
« BĄ B.Ogół wydatków 23.881.538 K. 

"Dochody: 

Rubr. I'Zarząd . . . 70.425 K. 
„ . EFII Sprawy zdrowotne 142.931 , 
wj II Pomniki historyczne 450 ,„ 
9. m„lV Bezpieczeństwo publ. 220.878 , 
„i V Komunikacye 589.647 ,„ 
>, VI Budowy wodne i me- 

lioracye . . . . 27.813 ,„ 
„ VII Bolmictwo . .5= . 434.111 , 
„ VIII Górnictwo . 9.000 „ 
x IX Przemysł 4.180 ,„ 
5 X Długi krajowe . . 27.002 „ 
4 XI Rozmaite ..... 1,138,588 ,„ 
» XI Dochód z opłat kon- 

sumcyjnych 6,315.090 „ 


XIII Pozostałość z rachun- 


kJ 


ków lat ubiegłych. 178.522 „ 
Suma dochodów własnych 9,158.637 K. 


W porównaniu z wykazanemi wyżej wyda- 
tkami pozostałaby suma 14,722.901 K. do po- 
krycia z dodatków do podatków bezpośrednich. 
Ażeby jednak sumę taką pokryć dodatkami, 
musianoby stopę dodatków w porównaniu z o0- 
becnemi podnieść o 2 h. na koronie. Wydział 
krajowy jednak uczynić tego nie chciał. Kie- 
rował się w tem względami na ekonomiczne po- 
łożenie ludności i na coraz wzrastające potrzeby 
samorządu lokalnego, powiatowego i gminnego, 
które do siły podatkowej ludności coraz wyższe 
stawiają wymagania. Nie chcąc zwiększać cię- 
żaru podatku pozostawia Wydział krajowy do- 
datki w wysokości zeszłorocznej, t. j. 600/, od 
podatków realnych, grantowego i domowego 
a 660/, od podatków osobistych, ulegających 
autonomicznym dodatkom, więc zarobkowego 
powszechnego, zarobkowego od przedsiębiorstw, 
obowiązanych do publicznego składauia rachun- 
ków i fasyonowanego rentowego. Z uwzględnie- 
niem tej dwojakiej stopy podatków, i z odli- 
czeniem ulgi dla W. Ks. Krakowskiego, wyno- 
szącej obecnie 11 h. na koronie — oblicza Wy- 
dział krajowy dochód z dodatków na 14,269.346 K. 
tak, że zamyka budżet niedoborem w kwo- 
cie 453.556 K. 

Niedobór ten powstał głównie z powodu nie- 
spodziewanie znacznego wzrostu wydatków na 
szkoły ludowe. Prełimiminarz fundnszu 
szkolnego, pomimo że Wydział krajowy skreślił 
w nim kwotę 45.000 k., którą bez szkody dla 
rozwoju szkół mógł skreślić, zamyka się do- 
płatą z funduszu krajowego wyższą od zeszło- 
rocznej w 1,160.392 k. — a preliminarz fun- 
duszu emerytalnego dla nauczycieli ludowych, 
dopłatą wyższą 0 57.979 k. W ten sposób 
ten jeden dział wykazuje w porównaniu 


.|z poprzednim budżetem wzrost wydatku 


o 1,218.371 k. Drugą rubrykę, w której jest 
znaczniejszy wzrost wydatku są budowy wodne 
i melioracye, z wrostem o 95.228 k. Inne ru- 
bryki przedstawiają juź nie wielki wzrost wy- 
datku — najwyżej 24.000 k. Zmniejszenie wy- 
datku największe przedstawia rubryka „długi 
krajowe“ — w której odpadł wydatek na po- 
krycie niedoboru roku poprzedniego, 285.358 k. — 
dalej rolnictwo, mniej o 62.653 k. — przemysł 
mniej o 40.758 k. — i rozmaite wydatki mniej 
0 58.637 k. Co do rolnietwa i przemysłu 


-- Sergiuszn Wasilewiczu, masz pan cywil- 
ne ubranie ? 

— Nie miałem dość funduszów wasza Eks- 
celencyo. 

— Hm... kupisz sobie za godzinę.. i jako 
prywatny człowiek pojedziesz pan — wziął 
w rękę rozkład pociągów kolei żelaznej — 
dziś o godzinie plerwszej, minut trzydzieści 
dwie do Warszawy. Natychmiast oddasz list 
według adresu Í zaczekasz pan na odpowiedź. 
List o godzinie dwunastej wręczy panu naczel- 
nik kancelaryi, odpowiedź na piśmie czy nstną 
zakomunikuje pan naczelnikowi jntro o godzi- 
nie ósmej rano. Z Warszawy wyjedzie pan 
najpóźniej, dzisiejszym, kuryerskim, nocnym 
pociągiem. Staraj się pam, by oficerowie nie 
widzieli pana wyjeżdżającego, i nikomu ani 
słowa. 

— Słucham waszej Ekscelencji. 

Gubernator zadzwonił i rzekł do wchodzą- 
cego naczelnika: j 

— Dać natychmiast siedmdziesiąt pięć ru- 
bli z funduszów rezerwowych Gardowowi, wol- 
ny dziś i jutro od służby. 

— Według rozkazu waszej Ekscelencyi. 

Dygnitarz skłonił głową na znak skończonej 
audyencyi. 

— Czy to nagroda? — spytał naczelnik w 
przedpokoju. 

„— Nie, to na koszta podróży. Pan naczel- 
nik wręczy mi list dzisiaj o dwunastej. 
Rozumiem.. A kiedy mi pan da odpo- 
wiedź, Sergiuszu Wasilewiczu? 

Jutro o ósmej rano. 

— (Czekam pana z herbatą — uśmiechnął 
się łaskawie. 

Gardow w czasie pisania kwitu zastanawiał 
się nad swemi sprawunkami i przyszedł do 
przekonania, że sam w tak krótkim czasie nie 
da sobie rady. 

Mając w ręku kwit do kasy gr.bernialnej, 
poszedł do biura naczelnika. 


— (o mi pan powie, Sergiuszu Wasilewi- 
czu? 

— Mam dosyć sprawunków do zrobienia 
przed drogą, nie zuam dobrze miasta, czy nie 
mógłbym prosić pana naczeluika o zwolnienie 
na dziś Nikandra Aleksiejewicza Didkowskie- 
go, aby mi pomógł do załatwienia zaknpów? 

— Jakkolwiek tradno mi będzie obejść się 
bez niego, ale tak gorliwy urzędnik, jak pan, 
zasługuje na względy — wstał i z progu za- 
wołał: 

— Nikandrze Aleksiejewiczu, może pan wyjść 
ze Sergiuszem Wasilewiczem. 

Gardow z uśmiechem zbliżył się do Didkow- 
skiego. 

Ten przyjął go chmurny, mówiąc: 

—. Cóż ty się mną tak rozporządzasz? Czy 
jestem twoim sługą? rzeczą? tłomokiem? 

— Wczoraj dałeś mi dobrą radę, dziś chciał- 
bym, byś z niej skorzystał. 

-— Powiodło ci się? — spytał z błyszczącemi 
oczyma. 

— Chodź ze mną... opowiem. 

— Gdzie będziecie? przyjdę do was — ode- 
zwał się Karpiszew, siedząc przy swoim sto- 
lika. 

— Wrócę 0 dwunastej, to ci powiem — 
rzekł Gardow na odchodnem. 

Gdy wyszli na ulicę, Didkowskij, zapinając 
szczelniej paltot, gdyż dął mroźny wiatr, sy- 
piąc śniegiem drobnym, odezwał się: 

— Cóż, powiedziałeś, jak ci radziłem? 

— Wpierw daj mi słowo, że to, co ci po- 
wiem, zachowasz w tajemnicy. 

— Ho, ho, aż tak dalece!? A więe daję ci 
słowo i słncham, 

— Trudno mi mówić po cichu, bo wiatr 
rwie słowa... to ci tylko powiem, że zaraz mu- 
szę kupić sobie cywilne ubranie. 

— A to po co? 

— On polecił, to i muszę, zresztą przyda 
się zawsze, chociażby na hulankę nocną. 


— Hm... to prawda. A wiesz, Sergiusza Wa- 
silewiczu, doskonałe ubranie kupisz u mego 
krawca... niedałeko stąd, wstąpmy. 

— Wpierw wezmę pieniądze z kasy. 

Gardow, mając w kieszeni gotówkę, wyzna- 
czoną na podróż i sprawunki, rozjaśnił twarz 
i rzekł do towarzysza wesołym tonem: 

— Słuchaj bracie, do dwunastej mamy całą 
godzinę, kupię, co mi trzeba, a potem zjemy 
generalskie śniadanie. 

— Zatem idźmy do krawca — doradzał Did- 
kowskij — bo ubranie rzecz najważniejsza. 

Mimo szczerych chęci i krawca i Didkow- 
skiego nie znaleziono nic gotowego na miarę 
Gardowa. 

Poszli do sklepów żydowskich. 

— Żydzie — zawołał Gardow, wchodząc — 
ubranie cywilne dla mnie, modne, eleganckie 
i w dobrym gatunku. 

— Dlaczego nie ma być? Dla waszej wyso- 
kiej wielmożności musi być — i przypatrzy- 
wszy się bacznie figurze kupującego, szwargo- 
tem zawiadomił chłopaka, jaki towar ma po- 
dać na lade. 

— Żydzie, ty nas nie oszukasz. ja znam się 
na gatunku — upewniał kupca Didkowskij. 


zmniejszenie wydatku jest tylko pozorne. 
W pierwszej z tych rubryk, do której przy 
nowym układzie budżetu przeniesiono wydatki 
na łagodzenie skutków klęsk elementarnych, 
odpadł wydatek na pomoc dla ludności, do- 
tkniętej powodzią, w kwocie 100.000 k. — wy- 
datek 52.989 k. przeniesiony do rubryki „długi 
krajowe“ — nowe budowle w Dublanach, już 
pokryte, w kwocie 46.632 k. i in. tak, że re- 
alny wzrost liczyć można przeszło na 130.000 k. 
W przemyśle, skrećlił Wydział krajowy 
wstawione pierwotnie 100.000 na powiększenie 
pożyczkowego funduszu przemysłowego — ale 
stało się to bez szkody dla sprawy podnoszenia 
przemysłu. Równocześnie bowiem wnosi Wydział 
krajowy projekt powiększenia obec- 
nego funduszu przemysłowego do 
wysokości 5 milionów koron, przez 
wstawianie do budżetu krajowego 
od r. 1904 począwszy po 100.000 K. 
rocznie przez 35 lat (obecnie fundusz ten 
wynosi blisko 1!/, mil. kor.) i z upoważnieniem 
dla Banku krajowego, ażeby tę sumę podwyż- 
szenia, 31/, mil. kor. eskontował w miarę po- 
trzeby. Czy zatem pierwsza rata wpłynęłaby 
w r. 1903 czy w r. 1904 — zawsze Wydział 
krajowy zaraz po uchwale Sejmu będzie miał 
do dyspozycyi na cele przemysłowe tyle, ile 
będzie potrzeba, w granicach kwoty 3!/ą mil. 
kor. po nad dzisiejszy stan funduszu. Alarm 
więc, jaki powstał wskutek skreślenia owych 
100.000 k. był wynikiem nieporozumienia — 
a inne wydatki na podniesienie przemysłu 
(szkoły, stypendya, zasiłki i t. p.) wzrosły bez 
mała o 60.000 k. 

Budżet z niedoborem jest w każdym razie 
zjawiskiem niepożądanem. Ale nie trzeba rzeczy 
brać tragicznie. Budżet na rok 1901 zamknął 
Sejm niedoborem bardzo wysokim, bo 1,985.671 
kor., a mimo to okazała się w rezultacie zwyżka 
178.000 kor. Budżet na rok bieżący zamknięto 
także niedoborem, choć mniejszym, bo w kwocie 
105.338, a jednak nie ulega wątpliwości, że rok 
ten zamknie się znaczną zwyżką. Jest też nza- 
sadniona nadzieja, że i rok 1903 mimo niepo- 
myślnego preliminarza, zamknie się także zwyż- 
ką Przedewszystkiem bowiem wpływy z doda- 
tków do podatków są już przez dwa lata zna- 
cznie wyższe od tych, jakie Wydział krajowy pre- 
liminuje, opierając się na przeciętnej cyfrze lat 
poprzednich, co jest jedynie racyonalne. Po- 
wtóre, udział kraju w dochodzie państwa z po- 
datku osobisto-dochodowego, był już w roku 
1901 przeszło o 300.000 kor. wyższy, niż rząd 
preliminował, a nie ma powodu do przypuszcze- 
nia, że się to pogorszy. W budżet jednak brać 
nie można tej cyfrowo nieokreślonej podwyżki. 
Wreszcie wnosi Wydział krajowy projekt usta- 
wy 0 opłacie od piwa, co nawet w takim razie 
gdyby rząd nie zgodził się na podwyższenie 
opłaty, skutkiem samej zmiany sposobu jej po- 
boru da wyższy od dotychczasowego dochód. 
Na tem też opiera Wydział krajowy swój 
ostateczny wniosek co do pokrycia niedoboru 
453.555 kor., domagając się od Sejmu upoważ- 
nienia albo do pokrycia go podwyższonym do- 
chodem z opłaty od piwa, ałbo też. gdyby usta- 
wa o tej opłacie z jakiegokolwiek powodu nie 
weszła w życie w roku 1903 do pokrycia tego 
niedoboru zapomocą pożyczki wewnętrznej we 
własnych funduszach. 

Oto w najogólniejszym zarysie program fi- 


— Prawda. 

— Wasza wysoka wielmóżność będzie wy- 
glądać jak sam wicegubernator, proszę Spró- 
bować. 

Gardow wszedł w głąb sklepu, ubrał się, i 
oglądał sią w lnstrze, 

— Nikandrze Aleksiejewiczu, jakże ? 

— Hm... leżą dobrze. 

— No tak, ale człowiek zawsze w nich wy- 
gląda zabawnie. 

— Dlaczego ma być zabawnie? Jak wasza 
wysoka wielmożność włoży tuzurek, przestanie 
być zabawnie. 

— Milcz żydzie nie do ciebie mówiłem — 
zgromił go Gardow. 

— Ja to wiem, — nśmiechnął się żyd. 

— Słuchaj Sergiuszu Wasilewiczu, już pół 
do dwunastej, spiesz się. 

— Żydzie! dawaj resztę ubrania, — zawo- 
łał Gardow, — hm.. a jaki kolor radzisz? 

— Alboż ja wiem? zależy to od twego gu- 
stu. 

Gardow spojrzał w lustro, przygładził blond 
włosy i rzekł: 

— Wiesz Nikandrze Aleksiejewiczu, wezmę 
chyba coś niebieskiego, będzie mi do twarzy, 


— Co ja mam oszukiwać? Teraz proszę wa- | jako blondynowi. 


szej wysokiej wielmożności najlepsza moda, to 
jasne spodnie i ciemny tużurek. 

— Jak myślisz, Nikandrze Aleksiejewiczu, 
tak będzie dobrze? 

-- Hm.. zdaje mi się, że to może na tobie 
nie źle wyglądać. 

Kupiec wybrał jasno popielate spodnie z lam- 
pasem ciemnym, zmierzył i zawołał z zachwy- 
tem: 

— W sam raz dla waszej wysokiej wielmo- 
Żności, to rarytny, najlepszy materyał, proszę 
tylko dotknąć, niczem aksamit. 

— A wiesz Nikandrze Aleksiejewiczu, te 
spodnie przypominają uniformowe gubernator- 
skie, tylko przy tamtych złoty lampas. 


— Bodaj to być kawalerem, — zaśmiał 
się, — dla mnie kolor byłby obojętny. 

— Żydzie masz coś niebieskiego ? 

— Dlaczego nie? tylko teraz niebieskie nie 
jest modoe, ja dam granatowe, to tak jak nie- 
bieskie... Zaraz dam... 

Po dłuższem poszukiwanin wydostał dwa tn- 
żnrki jasno-granatowe; wziął miarę i zawo- 
łał: 

— Akurat na waszą wysoką wielmożność... 
to samo najmodniejsze, prawdziwe antik... Pro- 
szę spróbować. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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nansowy na r. 1903. Obraz byłby niekompletny, 
gdybym nie dodał, że wydatki na oświatę w tym 
budżecie czynią jnż 3790/,, więc znacznie wię- 
cej niż '/, część ogóła wydatków, wydatki na 
cele ekonomiczne (drogi, koleje, badowy wodne 
i melioracye, rolnictwo, przemysł i górnictwo) 
29'40/,, wydatki zdrowotne 11'80/,, oprocento- 
wanie i spłata długów 120/,, wszystko inne za- 
tem wraz z administracyą i reprezentacyą nie 
całe 90/,. To zatem, co jest wydatkiem istotnie 
prodykcyjnem, bardzo stanowczo przeważa. 


Przeciw podrożeniu surowicy. 


Na wczorajszem posiedzenia Rady państwa 
wniesiono do prezydenta gabinetu, jako do mi- 
nistra spraw wewnętrznych, następującą inter- 
pelacyę: 

Rozporządzeniem z 23 listopada 1902 r. l. 
48146 ministerstwo spraw wewnętrznych zna- 
cznie obniżyło cenę surowicy przeciwbłoniczej, 
wyrabianej w państwowym zakładzie w Wie- 
dnin, a to w ten sposób. że ceny dotychcza- 
sowe flaszeczki o objętości 6—10 sześc. cen- 
tym. surowicy zwykłej, t. j. ceny, które 
(przy odbiorze większym, t. j. najmniej 10 fla- 
szeczek), stosownie do zawartości jednostek, 
wynosiły kolejno 2 K. 2 K 80 h. 4 K 20h, 
obniżono do kwot 1 K 20 h, 2 K, 3 K. Po- 
dobnie zniżono ceny trzech gatunków surowicy 
wysokowartościowej (2—5 Sześć. centym. we 
flaszeczce) z kwot 4 K, 6 K, 8 K na 3K, 
względnie 4 K i 5 K. Obniżenie to zamyka 
się w granicach 25—409/,. 

W sprzedaży drobnej (pojedyńcze flaszeczki 
w aptekach) ceny obniżone wynoszą za fla- 
szeczkę koleino: 

a) surowicy zwykłej 1 K 80 h, 2 K 
60 h, 4 K, 

b) surowicy wysokowartoścowej 
4K,5K.6K. 

Jakkoiwiek wspomniany na wstępie zakład 
państwowy przy wyższych cenach dawniej- 
szych wykazywał wcałe znaczne niedobory 
(46.400 K w r. 1902, 51.260 Kw r. 1903), które 
wskutek wspomnianego rozporządenia chyba się 
nie zmniejsza, to mimo tego należy z zadowo- 
leniem powitać określone powyżej obniżenie 
cen, gdyż zwalczający skutecznie straszną cho- 
robę Środek lecznicy stał się przez to dostę- 
pniejszy dla szerokich, ekonomicznie słabych 
warstw ludności. 

A przecież wielkie jedno zachodzi „ale“. — 
Wspomniane rozporządzenie za pożądane n- 
znaje jednomierne nregułowanie cen surowicy 
przeciwbłoniczej, wyrabiauej w obrębie pań- 
stwa a nabywanej w aptekach; rozporządzenie 
to poleca przeto, ażeby snrowicę, wyrabianą 
po nierównie niższych cenach w zakładzie 
profesora Bujwida w Krakowie, w przyszłości 
sprzedawać wolno było tylko po cenie, równają- 
cej się ustanowionej, obniżonej cenie wiedeń- 
skiej. 

Zakład prof. Bujwida wyrabia tylko jeden 
gatunek surowicy, a mianowicie pierwszy ga- 
tonek surowicy wysokowartościowej, na którą, 
jak już wspomniano, w sprzedaży większej na- 
znaczono cenę 3 K, w sprzedaży zaś drobnej 
4 K.. Surowica tą kosztowała dotąd w Krako- 
wie 1 K 60 b, względnie 2 K 40 h. Wobec 
tego scharakteryzowane powyżej obniżenie 
cen w Wiedniu równa się jednoczesnemu 
podwyższenin cen krakowskich, a 
mianowicie o 87!/40/, we większej, zaś 662:40/, 
w mniejszej sprzedaży. 

Podwyższenie to na lndność haszego krajn, 
która na ogół w bardzo biednych żyje stosun- 
kach, dotkliwy nakłada ciężar, który, zdaniem 
naszem. ani z ekonomicznego, ani sanitarnego, 
ani jakiegokolwiek innego racyonaluego stano- 
wiska nsprawiedliwić się nie da. Jest wpraw- 
dzie zadaniem administracyi państwowej cza- 
wać trwale nad jakością tego doniosłego 
środka leczniczego, nigdy jednak, według na- 
szego przekonania, administracya ta dążyć mie 
powinna do tego, ażeby środek ten dla szero- 
kich i przeważnie ubogich warstw ludności spe- 

„cyalnie naszego, od dawien dawna zaniedbane- 
go kraju, stał się w tym stopnia niaprzystęp- 
niejszym. 

Z uwagi na przytoczone okoliczności podpi- 
sani zapytują: 

1. W jaki sposób Jego Ekscelencya p. mini- 
ster spruw wewnętrznych usprawiedliwić zamie- 
rza scharakteryzowane powyżej rozporządzenie, 
o ile ono się odnosi do podwyższenia cen su- 
rowicy przeciwbłoniczej , wyrabianej w Krako- 
wie? 

2. Czy J. E. skłonnym jest wspomniane po- 
wyżej podwyższenie cen cofnąć ? 

W Wiednia, 16 grudnia 1902. 

Interpelanci: Kotter, Petelenz i przeszło 30 po- 
słów wszystkich grap w Kole polskiem. 


Operetka wenezuelska. 


Osławiona niemiecka „Schneidigkeit*", prakty- 
kowana mianowicie wobec słabszych. święci 
nowe tryamfy na wybrzeżu weneznelskiem, a 
zdaje się, że zarazili się nią już także komen- 
danci operujących tamże okrętów angielskich. 
Po „bohaterskiem* zniszczeniu kilku niewinnych 
parowców wenezuelskich wyłącznie przez Niem- 
ców, nastąpiło teraz niemniej „bohaterskie” bom- 
bardowanie mieściny nadbrzeżnej Puerto Ca- 
bello i to już przez obie floty. Przyczyna te- 
go przed wypowiedzeniem wojny niebywałego 
kroku było ograbienie małego handlowego pa- 
rowca angielskiego „Topaze“ przez ludność tej 
mieściny. Wtarpgnęła ona, podniecona widocznie 
ostatniemi wypadkami, na pokład parowca, przy- 
właszczyła sobie dużo towarów i znieważyła 
zarówno załogę, jak i flagę angielską, podczas 
gdy władze miejscowe spokojuie się temu przy- 
patrywały. Gdy wieść o tem doszła do komen- 
dantów sprzymierzonej floty, obaj postanowili 
przykładnie ukarać mieszkańców. Postąpili zaś 
ściśle według recepty niemieckiej. O pół do pią- 
tej po poładnia wysłali do władz miejscowych 
ultimatum, żądające, ażeby w ciągu pół godziny, 
do godziny piątej wynagrodzono wyrządzone 
na „Topazie szkody i dano Anglii satysfakcyę. 
Gdy zaś do godziny 5 nie było jeszcze na to 
ultimatnm odpowiedzi, rozpoczęli kanonadę., Re- 
zultat jej zapewne nie zaimponował bardzo We- 


Perfumerye, Mydła i Sacnyty 


neznelczykom, gdyż od kul niemieckich zginęło 
tylko 3 osoby. dwóch wenezuelskich służących 
i — dziwna ironia losu — także jeden po d- 
dany niemiecki, przebywający jeszcze w 
mieście. Mimo to władze miejscowe dały za po- 
średnictwem konsula włoskiego komendantom 
floty żądaną satysfakcyę —i na tem skeńczyła 
się afera. Ponieważ zaś stwierdzono, że odpo- 


wiedź władz nie mogła nadejść w ciągu pół: 


godziny, więc ogólne pannje mniemanie, iż ko- 
mendanci koniecznie pragnęli — usłyszeć huk 
własnych dział, Nie spodziewali się widocznie, 
że ofiarą tej zabawki padnie właśnie.. Nie- 
miec. 

Poza tem akcya „sprzymierzonych flot“ o- 
graniczała się jedynie do nagonki na inne 
okręty weneznelskie, z których znów kilka za- 
jęto, i na paradowania wzdłuż wybrzeży. — 
Jeden ze ściganych parowców „Miranda* zdo- 
łał szczęśliwie ujść pościgowi i schronić się 
do porta Maracaibo. — Blokada jeszcze 
nie rozpoczęta ze względu na Amerykę 
północną, która nie ma ochoty poddać swych 
okrętów przepisom blokady. 

Cała ta operetkowa awantura wywołuje te- 
raz coraz większe niezadowolenie zarówno 
w Anglii, jak i w Ameryce północnej. I ta i 
tam wzrasta obawa, iżby nie zamieniła się 
przypadkowo z powodu ciętości niemieckiej 
w dramat wojenny. Mianowicie angielska Izba 
gmin żywo się nią zajmuje, a głosy, jakie się 
odzywają nietylko z ław opozycji. ostrzegają 
rząd przed dalszem folgowaniem Niemcom. — 
Rząd stara się postępowanie swe nsprawiedli- 
wić, wskaznje na liczne napaści i zniewagi, 
na jakie narażeni byli poddani angielscy w 
Wenezneli, oraz na aroganckie postępowanie 
rządn tamtejszego, lecz te „dowody* spotykają 
się z wielkim sceptycyzmem tak w Izbie, jak 
i w prasie. Z zadowoleniem przyjęto jedynie 
zapewnienie, że rząd na razie nie ma za- 
miara wysadzić na ląd wojska. Mowcy opozy- 
cyi ostrzegają rząd, aby skończywszy zaledwie 
jednę zamorską wojnę, nie wdawał się w dra- 
gą. Dalej skarżą się, że rząd tai szczegóły za- 
wartej z Niemcami konwencyi. Ze wszystkich 
stron odzywają się zaś życzenia, ażeby spra- 
wę tę oddano koniecznie sądowi rozjem- 
czemn. Takie samo usposobienie panuje w 
Ameryce. W senacie amerykańskim wskazał 
Cullon na to, że Anglia i Niemcy jakby umy- 
ślnie wystawiają na próbę cierpliwość amery 
kańską. > 

Z tej strony dano widocznie także wska- 
zówki prezydentowi Castro. Wywija on wpra- 
wdzie jeszcze szablą, ale już przybrał bar- 
dziej dyplomatyczną postawę. I tak odwiedził 
chorą małżonkę posła niemieckiego i zapewnił 
jej opiekę, a i dla pozostałych w krajn pod- 
danych Anglii i Niemiec jest dziś uprzejmiej- 
szy. Wszystko więc przemawia za tem, że pod 
presyą opinii pablicznej sprawa zakończy się 
pokojowo. Nawet opinia w Niemczech niechę- 
tna jest krokom wojennym, obawiając się strat 
dla handlu niemieckiego. 


Jaką będzie tegoroczna zima? 


Zima tegoroczna jest nietylko przedmiotem co- 
dziennych rozmów, lecz tukże mniej lab więcej 
poważnych artykałów, które pojawiają się w dzien- 
nikach i specyalnych wydawnictwach. W jednem 
z niemieckich czasopism nankowych znajduje się 
o tegorocznej zimie zajmujący artyknł, który w 
streszczeniu podajemy czytelnikom naszy m. 

Zima 1902/38 — pisze autor wspomnianego ar- 
tykułu — rozpoczęła się tak silnemi I tak trwała- 
mi mrozami, iż je należy policzyć do wyjątkowych, 
w czasie przed Bożam Narodzeniem, który nważa- 
my zwykle za wstęp do właściwej zimy. Wobec 
ciężkich warnnków ekonomicznych, każdy stawia 
sobie pytanie: jakim będzie dalszy ciąg zimy? Czy 
będzie podobnie, jak w poprzednich latach, łago- 
dniejsza temperatura, czy też koniee będzie taki 
sam jak początek. 

Nieomylnej prognozy nie moża postawić Żaden 
uczony meteorolog. Wie o tem każdy człowiek wy 
kształcony, a mimo to radzibyśmy na podstawie 
najbardziej nawet skąpych dat przepowiedzieć przy- 
szłość. Jedyny sposób postawienia prognozy o ja- 
kiem takiem podobieństwie daje nam statystyka. 
Zbadawszy, jak było dawniej w podobnych wypał- 
kach, możemy wyciągać wnioski co do zimy tego- 
rocznej. 

W ostatnich 40 latach mieliśmy tylko dwa razy 
takie mrozy, jak obeenie, z końcem listopała lub 
początkiem grudnia. Było to w latach 1879 i 1890 
Obie te zimy należą do bardzo sarowych. W roku 
1879 był zwłaszcza gradzień nadzwyczajnie mroź- 
nym z „muximnm* zimna w doia 9, a w r. 1890 
po nagłej zmianie temperatury trzymał mróz 4 w: 
tomi przerwami od 25 listopada do 23 stycznia. 
Ale rok 1902 różni się od obu wspomnianych lat 
przez to, że mrozy, która zaczęły się ud 16 listo- 
pada, trwają dotychczas z jednakową siłą. Olkąd 
datują się stałe spostrzeżeaia meteorologiszaa, nie 
zdarzyło się nigdy, ażeby w naszych szerokoś -iach 
już przed dniem 20 listopada tempsraturu sp:dała 
do 10° poniżej zera, jak to było obsenia. 

Tę tendentyę do obniżania się temperatury jaż 
od wiosny b. r. można było zanważyć. Nie dopi 
sały nam i wloana i lato i jesień, a pierwszy mróz 
zjawił się jaż w nocy z ostatniego dnia pażdzier- 
nika na 1 listopada, W r. 1850 pierwszy mróz 
zjawił się dnia 13 listopada, a w r. 1898 dniu 14 
listopada, Były to nsjwczsśniejsze mrozy w osta- 
tnish dziesiątkach lat. Wobec tego mnsimy przyjść 
do wnioska, ża obniżenia temperatary w bieżącym 
roku jest trwałe i że mrozy będą trwać przez całą 
zimę tegoroczną w dotychczasowej sile. 

Niewesoła ta prognoza opiera się, jak wspomnie- 
liśmy, na statystyce, danych bowiem teoretycznych 
dzisiejsza meteorologia nie posiada jeszcze na tem 
polu. Wszelkie tak zwane nankowe przepowiednie 
wartości naukowej nie mają, a tylko przypadkowo 
sprawdzają się czasami. Rozglądając się w historyi 
europejskich stosnnków meteorologicznych, stwier- 
dzić można, że z regały wczesna i silna zima po- 
zostawała taką do końca. 

O tejsamej porze i rówuie silnemi mrozami roz- 
poczęła się zima w r. 1829, jedna z najsroższych 
w XIX wieku. Podobnie było w r. 1812, gdy zgi- 
nęła „wielka armia* Napoleona, ale wtedy mrozy 
trwały tylko do końca grudnia, Zima w r. 1788 
na 1789 była nadzwyczajnie snrową i spowodowa- 
ła we Francyi wielką nędzę. Mrozy rozpoczęły się 
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dnia 24 listopada i 
przerwy. 

Cofając się dalej wstecz, spostrzegamy równie, 
że wczesne i ostre zimy pozostawały takiemi do 
końca. Sroga zima w r. 1431 rozpoczęła się dnia 
1i listopada i trwała do 24 lutego; potem tempe- 
ratura nieco złagodniała, ale jaż 9 marca rozpo- 
częły się znown mrozy i zima królowała do dnia 
25 kwietnia. Słynna ze srogości swojej zima z r. 
1407, zwana „wielką zimą“ przez współczesnych i 
potomnych, rozpoczęła się dnia 11 listopada i trwa- 
ła do 27 stycznia, zaznaczając swoje panowanie 
ogromnemi mrozami Przez dłngie lata pamiętano 
zimę z r. 1076 na 1077 z mrozami, które prze- 
ciągnęły się do początku kwietnia, Aż do połowy 
stycznia wszystkie rzeki w Europie pokryte były 
grabym lodem. W ową zimę przez Mont Cenis 
przedzierał się cesarz niemiecki Henryk IV do 
Canossy. 

Wprawdzie niektóre bardzo mrożne zimy rozpo- 
czynały się dopiero około Bożego Narodzenia, a na- 
wet około Nowego Rokn i trwaty krótko, ale wy- 
jątki te nie oba!ają regały, że wczesna i mroźne 
zimy są długotrwałe. Nawet, jak się zdaje, im 
wcześniej rozpoczynają się mrozy, tem dłażej po- 
tem trzymają. I tak zima w r. 1739, jedna z naj- 
sroższycb, rozpoczęła się dnia 24 listopada, a na- 
stępnie nietylko mrozy przeciągnęły się znacznie 
poza okres zwyczajny, ale obniżenie temperatury 
trwało aż do 13 czerwca, Najsroższa zima, jaką 
kroniki zapisały, była w r. 762. Zaskoczyła nagle 
mieszkańców Enropy jnż dnia 1 listopada i okryła 
zaraz lodem rzeki i morza. 

Prawdopodobnie i tegoroczna zima zapisze się 
njemnie w kronice meteorologicznej. Mówimy: „pra- 
wdopodobnie*, gdyż na podstawie statystyki można 
wysnawać wnioski prawdopodobne, ale nie mająve 
pretensyi do absolutnej pewności. 
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Kraków, 17 grudnia. 


Nagła zmiana temperatury. Dnia wczorajszego 
wieczorem temperatura była o wiele łagodniejszą, 
niż w ciągu dnia, a dzisiaj zrana przy mglistem 
powietrza mróz znacznie zelżał, Z Londynn dono- 
szą, że przedwczoraj padał tam rzęsisty desz:z — 
w Hamburgu nastała temperatura łagodna, a w Ber- 
linie nawet tajało wczoraj. Wedle proguozy meteo- 
rologicznej, ciepły prąd od zacbodn wkrótce wzro- 
śale i sprowadzi na wschodzie podwyższenie się 
temperatury. Dzisiaj w Krakowie przy lekkiej od- 
wilży, prószy Śnieg. 

Wydział Towarzystwa tatrzańskiego o lbył 
wczoraj pod przewodnictwem dra Ponikły posiedz3- 
nie, na krórem: 1) Uchwalono zarządzić w insty- 
tucie wojskowo-geograficznym wydanie mapy Tatr 
w wymiarze I — 25.000, zatem 3 razy większym 
niż zwykłe mapy sztabu generalnego z nomenkla- 
turą polską; mapa ta będzie rozdaną członkom To- 
warzystwa jako preminm za rok 1903. 2) Zatwier- 
dzono szczegółowe plany na bndynek pocztowy w 
Zakopanem, którego bndowa na grancie po dworen 
tatrzańskim rozpocznie się z wiosną 3) Zułatwiono 
sprawy urządzenia telefonu przy Morskiem Oka. 
4) Przyjęto do wiadomości pismo namiestnictwa, 
komanikują:e, że węgierskie ministerstwo hanudla 
poleciło komitatowi spiskiema poczynić bazwłoczale 
kroki celem wybodowania drogi Jaworzyna-łysa 
Polana. 5) Uchwalono snbskrybować udział w przed 
siębiorstwie kolei Zakopane-Swinnica. 6) Rozpatrzo- 
no projekt kontraktu zawrzeć się mająceg» z dziar- 
Żawcą schroniska przy Morskiem Oko. 7) Załatwio- 
no kilka spraw administracyjnych i finansowych. 

Z teatru miejskiego komunikają nam: Artyści 
nasi i reżyserya pracnją usilnie nad próbami dra- 
matu Schillarowskiego „Wilhelm Tell“. Dzisiaj od- 
była się pierwsza próba z adziałam młodzieży aka. 
demickiej w scenach zbiorowych. P. Spitziar małaje 
newe dekoracye, z których jedna przedstawiać bę- 
dzie grę wschodzącego słońca na szczytacb gór- 
skich (Alpenglühen). Pracownia krawiecka przygo- 
towuje nowe kostyumy. 

Zebranie nauczycieli. Otrzymnjemy następujący 
komnuikat: Dnia 14 b. m. odbyło się zgromadzenie 
nanczycieli i nauczycielek prowizorycznych i sta- 
łych młodszych szkół ludowych krakowskich pod 
przewodnictwam starszego nauczyciela K. Zimow- 
skiego. Obecnych było około 70 osób. Uchwalono 
wnieść pstyryę do Rady miejskiej o dodatek dro- 
żyżuiany dla nanczycielstwa tymczasowego, to jest 
dla tych, którzy pobierają po 38 i 44 złr. miesię- 
cznej płacy. Dyskntowano też nad wniesieniem .pe 
tycyi do Sejmu o podwyższenie dodatku na mie- 
szkanie dla całego nanczycielatwa krakowskiego 
z 10 na 250/,. Obecnie mają nauczyciele prowizo- 
ryczni po 3 złr. 50 et. i po 4 złr., a stali starsi 
po 8 złr. Czyż za to można mieszkać? 

Ze sfer sądowych. Wobec zamierzonego poda- 
nia się na emeryturą p. Alojzego Niemetza, dyre- 
ktora kanceluryi tutejszego sąda krajowogo, ona- 
gdaj przybyli gremialnie do jego biura nrzęduicy 
kancelaryjni sądu krajowego i powiatowego i pro- 
sili nsilnie otaczauego poważaniem przełożonego, 
aby zaniechał zamiaru ustąpiania i dalej im prze- 
wodniczył, Wzrnszony tym dowodem wympatyi n- 
rzędników p. Niemetz dziękował za serdetzną owa- 
cyę i oświadczył, że kwestyę swego ustąpienia we- 
żmia jesz:z8 pod rozwagę. 

Z sekcyi szkolnej. Wczoraj obradowała sekcya 
szkolna pod przewodnietwem r. m. Chylińskiego. 
Sekcya w obszernej dysknsyi oświadczyła się za 
dałszem ntrzymaniem Mnzenm historycznego miasta 
Krakowa, poczem uchwaliła budżet kursów Bara- 
nieckiego. Następnie przeprowadzouo dłnższą dy- 
skusyę nad sprawą bndowy szkół Inłowych; spra- 
wa ta będzie jeszcze przedmiotem obrad na oso- 
bnem, w tym celu zwołanem posiedzenia wekcyi. 
Na tam posiedzenie zakończono. 

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego. W pią- 
tek dnia 19 b. m. odbędzie sią o godzinia 6 wis- 
czorem posiedzenie, na śtórem doc. dr Grabski wy- 
głosi odczyt na temat: „Czy jesteśmy w stanie 
zmieniać prawa Życia społecznego ?“ 

Krakowskie Tow. techniczne. W piątek dnia 
19 bm. o godz. 7 wieczór odbędzie się posiedzenie 
Towarzystwa. Dr Jan Zabrzycki wygłosi odczyt 
p. t. „Zabytki architektoniczne miasta Rokhatyna*. 

Z Czytelni dla kobiet (Fioryańsku 32) w Kra- 
kowie. We czwartek 18 b. m. będzie miał odczyt 
prof. dr Maryan Zdziechowski p. t. „Polska wobec 
zachodniej i południowej Słowiańszczyzny*. Pocżą- 
tek o godzinie 6 wieczorem. W piątek 19 b. m. 
od:zyt pani A. Grabskiej o „Rachn kobiecym w 
Polsce“ o godz. 6 wieczorem. Na obydwa odzzyty 
wstęp bezpłatny tak dla członków jakoteż i gości. 
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Z Towarzystwa „Polska sztuka stosowana“ 
Na posiedzenin wydziału Towarzystwa, które się 
odbyło dnia 8 b. m., pod przedwodnictwem prof. 
Karola Potkańskiego, zastanawiono się nad zmianą 
panktn e) $ LI statatu, przyznającego członkom 
prawo ndziała w rozlosowywaniu przedmiotów àr- 
tystycznych, Wydział, uznając ten pnnkt za nie- 
praktyczny i mało korzystny dla członków, nchwa- 
lił jeszcze poprzednio rozdać wszystkim członkom 
bez wyjątku I zeszyt wydawnictwa Towarzystwa, 
jako premium bezpłatne, jakkolwiek prawo takie 
nie jest przyznane członkow wedłng statutu. Obe- 
enie zaś wydział uchwalił przedłożyć na najbliższem 
walnem zgromadzenia członków wniosek o zamianę 
prawa udziałn w losowaniu na prawo wszystkicb 
członków otrzymywania bezpłatnie takiej ilości ze- 
szytów, jaka na każdorazowem walnem zgromadze- 
nin nchwaloną zostanie. Członkowie Towarzystwa 
za rok 1901/2 otrzymają więc I zeszyt wydawni- 
ctwa, które w handlu księgarskim kosztuje 3 ko- 
rony, a zawiera prócz barwnej okładki 20 rysnn- 
ków na 5 planszach kolorowych i 2 czarnych. — 
W roku następnym otrzymają członkowie większą 
ilość zeszytów. Ilość ta zależeć będzie od materyal- 
nego powodzeniu zeszytu pierwszego, i od liczby 
członków Towarzystwa. W dalszym ciągu wydział 
nchwalił wnieść na walnam zgromadzeniu, ażeby 
pierwszy rok istnienia Towarzystwa, który oficyal- 
nie npłynął d. 1 paździkrnika b. r., przedłużonym 
zossał do d. 1 stycznia 1903. W ten sposób drugi 
rok istnienia Towarzystwa przypadnie na rok ka- 
lendarzowy 1903. — Walne zgromadzenie człon- 
ków celem dokonania wyboru do wydziała tadzież 
przyjęcia sprawozdania za rok nbiegły odbędzie się 
w stycznia 1903 r. Tymezasem wydział podać może 
do wiadomości , że w roku ubiegłym Towarzystwo 
liczyło 240 członków zwyczajnych, jednego członka 
honorowego (Stanisława Witkiewicza) i 12 człon- 
ków założycieli (pp. prof. I. Baranowskiego, Jauo- 
stwo Bloch, hr. St. Krasińskiego, prof. K. i J. Ko- 
staneckich , bar. L. Kronenberga, pannę A. Natan- 
son, baronową M. Tanbe, H. Radziszewskiego, St. 
Wieczorka i hr. W. Zamoyskiego); ogłosiło 6 kon- 
karsów, urządziło 2 wystawy (w Krakowie oraz 
w Warszawie) i wydało 1 zeszyt materyałów arty- 
stycznych. — Kancelarya i pracownia Towarzystwa 
mieszczą się przy ulicy Wolskiej L. 14, gdzie za- 
pisywać się można na członków Towarzystwa na 
rok 1903 i odbiereć premię za rok ubiegły. Sekre- 
tarz przyjmnje od godz. 1l do 1. 

Bankier przed sądem. Odnośnie do onegdaj 
zamieszczonego sprawvzdauia z procesa p. Zygmau 
ta Molknera, p. Samuel Molkner komuuikuje nan, 
że ze sprawą tą nie ma nie wspólnego. Mianowi- 
cie p. Samael Molkner nie był zamieszany w af>- 
rę z tureckiemi losami i nie był nigdy kriy. w 
procesie swego brata występował jako świa lak, 
przyczem korzystając z dobrodziejstwa ustawy, a- 
chylił się od składania świadectwa. 

Czyje możdzierze ? Wczoraj po jednej z nlic 
Podgórza szedł jakiś młody człowiek, nginając się 
dv ziemi pod ciężarem niesionego worka, wyłado 
wanego jakiemis ciężkiemi przedmiotami. Policyanei 
czasami mają jakieś jasnowidzania, jakieś przecza- 
cia, wprawdzie nie te materlinekowskie, dreszczowe, 
ale te realne, które pozwalają odczuć i przeczuć 
n. p. złodzieja. Policyant zatem, pełniący słażbę 
wtedy, zbliżył się do owego jegomościa z workiem, 
z zapytaniem, co on tak ciężkiego dźwiga na ple- 
cach. Młodzieniec zapytany, zamiast odpowiedzi, rzn- 
cił workiem o ziemię a sam pozbywszy się ciężaru 
nciekł. W workn było 11i mosiężnych, dażych mo- 
ździerzy i 9 tłaczków. Naturalnie jestto połów ja- 
kiejś złodziejskiej wyprawy; czyją jednak są wła- 
Bnością te moździerze, policya podgórska bada bar- 
dzo gorliwie. 

Służąca-złodziejka. Wezoraj donosiliśmy o zna- 
cznej kradzieży, popełnionej u p. Gustawa Barucha 
w Podgórzn przez słażącą Skibówaę. Kradzież ta 
nie została bez naśladownietwa, bo oto przyjęta 
przed dwoma dniami do słażby n inżyniera p. B. 
słażąca Stanisława Hozek, recte Mużyk, podczas 
nieobecności swych słażbodawców w mieszkania 
dobranemi kluczykami otwarła różne schowki me 
bli, i zabrawszy gotówką 56 koron, Żakiet, kalo- 
sze męskie i damskie, oraz znaczny zapas bielizny, 
zbiegła. Hozkówna służyła poprzednio w Rosyi, skąd 
przybyła do Krakowa. Policya czyni energiczae po- 
szakiwania za obu zbiegłami słnżącemi-złodziejkami, 
które w jednym czasie w Podgórzu i Krakowie 
dwia śmiałe i znaczne kradzieże popełniły. 

Proces kolejarzy. Z Rzeszowa donoszą: W pro- 
cesio o nadnżycia biletami kolejowami w Przewor- 
skn i Leżajskn, po obronie dra Goldhammera z 
Tarnowa oraz dra Reinera z Rzeszowa, sąd uwol- 
nił obn oskarżonych kasyerów oraz dwóch o współ- 
winę obwinionych kondnktorów. 

Hałocnów czy Alzen. Sprawa hałcnowska czyli 
„Alzen*, jak ją nazywają gorliwi Niemey, nie mo- 
że uspokoić hakatystów z Blałej i Bielska, które 
w każdym nnmerze przynoszą jaką ciekawą wiado- 
mość, Tymczasem zaś przed kilkoma dniami zgłosi. 
p. Herman Czecz protest przeciw nazwie „Alzen* 
który tak opiewa: 

„Swietny Wydziale Rady powiatowej! Dowie- 
dziawszy się dopiero obeenie ż gazety, Że Swietny 
Wydział Rady powiatowej jaż kilkakrotnie miał do 
czynienia z kwestyą nazwy „Hałenowa*, którą mie- 
szkańcy niemieccy chcą zmienić na nazwę gminy 
„Alzon“, mam zaszczyt donieść, że liczne daknmen- 
ta znajdnją się w moich rękach, datowanych n, p. 
z rokn 1798 z daia 15 czerwca L. 679, wystoso- 
wane przez c. k, Urząd cyrkularny w Myślenicach 
i wystosowane przez „wieś Hałenów*, oraz liczny- 
mi podpisanymi i pieczęciami. Takie papiery i do- 
knmonta znajdują się często z nazwą „wieś Hał- 
cnów*. 

„Przy tej sposobności mam zaszczyt donieść, że 
od dawien dawna, t.j. jak pamięć sięga i moj á. p. 
dziadek Karol Humborg i starzy lodzie zawsze u- 
żywali nazwy „Hałenów* albo „Hałcznów* i ja 
Btanowczo tej nazwy używać będę już dlatego, Że 
w księdze tabalarnej we Lwowie w roku 1846 tę 
własność przodkowie moi kupili z tą nazwą. Kiedy 
w r. 1865 nasz Sejm i c. k. władze stworzyli no- 
wą administracyę, powołali między innymi obszar 
dworski „Hałcaów* i bezwątpienia także gminę 
„Hałenów*, która jnż miała historyczną przeszłość. 
Wskntek tego protestuję nroczyście, ażeby ktokol- 
wiekbądżź chciał tę nazwę „Hałenów* zmienić, gdyż 
w takim razie ewentnalnie nawet w najwyższym 
Trybnnale administracyjnym poszakiwałbym moich 
praw.“ 

Składnice pocztowe rozpoczęły dziś działalność 
w następujących miejscowościach: Biezdziedza (Ja- 
sło), Bolęcin (Chrzanów), Dankowice (Biała), Głę- 
boczek (Borszczów), Hartfeld (Gró lek), Kobaxi (Kos- 
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sów), Kociabińce (Hasiatyn), Krosna (Limanowa), 
Łapszyn (Brzeżany), Łatoszyn (Ropczyce), Mycowa 
(Krosno), Nesterowce (Złoczów), Perespa (Sokal), 
Rudy Rysie (Brzesko), Smęgoszów (Dąbrowa), 9%- 
bów (Tarnobrzeg), Szalowa (Gorlice), Tarnawa Dol- 
na (Wadowice), Wołkowce (Borszczów), Wołkowyja 
(Lisko). 


Zmarli. 

Franciszek Nałęcz Sosnowski, żołnierz 18 puiku 
Krakusów z r. 1831, b. mandatarynsz i emer. n- 
rzędnik sądowy, ur. w r. 1812, zmarł dnia 16 gru-- 
dnia b. r. w Podgórzu przy ulicy Batorego 1. 15 
w 91 roku życia. Zmarły był ojcem znanego AT- 
tysty dramat. Ludwika Solskiego-Sosnowskiego. Po- 
grzeb odbędzie się we czwartek dnia 18 b. m 3 
domu żałoby na cmentarz krakowski, gdzie zwłoki 
złożone zostaną w grobowcu weteranów. 

We Lwowie umarł Bolesław Szameit, omer. star. 
rewident austr. kolei państw., założyciel i długole- 
tni prezes Tow. muzycznego im. Moniuszki w Sta- 
nisławowie, w 64 rokn życia. 


Ze świata. 


Kronika warszawska. Z powodn dotkliwes% 
braka i drożyzny węgla zawiązał się ta komitet 
obywatelski, który ndał się Dąbrowy Górniczej 09* 
lem wyjednania od zarządu kopalni większej dosta- 
wy węgla. Zarządy kopalń zobowiązały się dostar- 
czać komitetowi na cele zaopatrywania biednej lu" 
dności w tani węgiel na razie po 17 wagonów, A 
od 29 grudnia b. r. po 30 wagonów dziennie PO 
cenie znacznie zniżonej. Środek ten, jak się sp0 
dziewają, ureguluje wygórowane ceny węgla hab” 
dlarzy. 

„Kuryer Swiąteczny*, znane i popnlarne pisom- 
ko humorystyczne, zmienił właściciela i program- 
Zmiańa programu polega w tem, iż wskutek podwo* 
jonej objętości pismo to obok dawnego działa hu” 
morystyczno-satyrycznego, będzie miało dział drag! 
p. t. „Życie i salon“, który obejmie zwięzłe spra 
wozdania z różnych gałęzi sztuki, oraz 2 różnoro” 
dnych objawów życia towarzyskiego, lecz w świe" 
tle odmiennem od tego, w jakiem dotycbczas po- 
daje je prasa. Nowe pismo ma mianowicie poda” 
wać sprawozdania nie ze stanowiska teoretycznój 
krytyki, ale z tych wrażeń, jakie daje przedsta” 
wienie, koncert, lnb wystawa. Kierownikiem liters- 
tkim zmienionego w ten sposób „Karyera Swiąte: 
cznego* zostaje p. B. J. Ronikier, 

Nowe nzdrowisko dla snchotników otwarto w dola 
14 b. m. w miejscowości Rudka przy stacyi Mrozy 
pod Warszawą. Sanatorynm to powstało ze składek 
dobroczynnych za inicyatywą grona lekarzy z dro® 
Daninem na czele. ; 

Katastrofa kolejowa w Królestwie. Z Zawier* 
cia donoszą dnia 16 bm.: Pociąg knryerski „Sńd 
Express“, idący z Warszawy w kierunku Granicy! 
wjeżdżając w Zawierciu na stacyę, spotkał się je” 
dnym bokiem z końcowyml wagonami pociągu t0 
warowego, które wykoleił, Lokomotywa expresū 
zdrnzgotała lnb uszkodziła kilka próżnych wagonów 
towarowych Ì suma zeszła z toru, straciwszy przy” 
tem komin, wagony jednak expressu nie wykoleiły 
się wcale. Dzięki tylko temu katastrofa nie przy” 
brała większych rozmiarów. Ofiarą jej jednak padł 
stojący na posterunku zwrotniczy Tomaszewski, 
któremu odcięło nogę i stan jego jest grożny, orał 
smarownik Milczarski i hamnlcowi Lipiński, Ro 
ckiewicz i Golisz, mniej lab więcej ciężko ranieni. 

Z politechniki wiedeńskiej. P. Mieczysław Ma- 
rek, rodem z Krakowa, złożył drugi egaamin pal 
stwowy dola 16 b. m. na politechnice wiedeńskiej 
i otrzymał stopień inżyniera. 

Fałszywe dyplomy szlacheckie. W Pradze to- 
czy się już trzeci proces karny o wyrabianie tyta* 
łów szlacheckich na podstawie podrabianych doko 
mentów. Przed senatem orzekającym zasiadł na łe 
wie oskarżonych Antoni Rozek de Rowna były no 
taryusz z Horzie, któremn prokuratorya zarzncó 
że w latach 1867 do 1883 w tabnli krajowej po 
fałszował wpisy, na których podstawie wyrabiał ne” 
stępnie dyplomy szlacheckie. Przedewszystkiem nzy” 
skał szlachectwa dla siebie i swoich imienników, ê 
następnie dla innych osób, między niemi dla dr® 
Emanuela Trmala, dla rodziay Piseckych i dla ro 
dziny Sadlo. 

Wspaniała kolacya. Z Wiednia donoszą: OJ 
l stycznia zaprowadzone będzie podwyższenie do- 
datków dla Żołnierzy na ciepłą kolacyę. — Dotąd 
otrzymywali Żołnierze przez pięć dni w tygodnii 
po 4 hal. na dzień jako dodatek do kolacyi, Obe- 
cnie wskutek licznych rezolncyj delegacyj otrzy” 
mają po 6 hal. 

Słynny psychiatra, profesor dr Krafft- Ebing, 
który z Wiednia przesiedlił się do Gracu , leży od 
kilkanastn dni, zaniomógłszy na nerki i żołądek: 
Lekarze odbyli jaż kilka konsyliów, a wczoraj we” 
zwany telegraficznie syn cborego, przybył z Wio 
dnia do zakładn leczniczego w Mariagriin, gdzie 
chory obecnie przebywa. — Stan zdrowia jego jeść 
bardzo grożay. 

Katastrofy w kopalniach. Z Gniewina dono 
szą: Wyratowano 7 robotników z szybn, do które* 
go przed kilku dniami wtargnęła woda. Innym szy” 
bom nie grozi niebazpieczeństwo, gdyż woda nuszłś: 

Z Qarillac telegrafnją: Onegdaj o godz. 10 wie 
czór w jednym z szybów węglowych w Champ2" 
gnac nastąpil wybnch, przyczem 8 robotników zg!” 
nęło, a 6 odniosło rany. 

Podczas koncertu Józefa Hofmana w Peters" 
burgu pewna wielbicielka wirtnoza dostała nagle 
obłędn, rzuciła się na estradę i podając mu bnkiet, 
zawołała: „Na Boga! Tylko nie klaskejcie". Chor% 
wyprowadzono z sali, a Hofman mimo wzruszenie 
grał dalej. 

Podwójne samobójstwo. W pobliżu Darmstadta 
odebrała sobie życie wystrzałami z rewolwerów p% 
ra młodocianych kochaaków, a mianowicie pani Lili 
Bardorff, licząca 27 lat życia i gimnazyalista L1- 
dwik Busch, 18-letni młodzieniec. Basch pobierał 
lekeye języka angielskiego od Lili Bardorfi, któt* 
nie żyła ze swoim mężem i wkrótce między mło” 
dymi powstał stosanek miłosny. Dyrektor gimn%” 
zyum, dowiedziawszy sią o tem, Skarcił Bas :5%) 
poczem oboje zakochani odebrali sobie Życie. A 

Zwalczanie gruźlicy. W Paryża pojawiła $% 
odezwa, wzywająca do zbierania składsk, colom 
zwalezania grażlicy. Odozwa powołuje się na Nie- 
mcy, gdzie istnieje 65 zakładów leczniczych, w któ- 
rych znajdnje opiekę lekarską 23.000) chorych, gdy 
Francya posiada tylko dwa takie zakłady. Na czele 
tej akeyi stoi słynny lekarz Bronardel. Pawien 
bezimienny filantrop ofiarował jnż 200.000 fran- 
ków na ten cel. 

Samobójstwo malarki. W Paryżu odebrała 80- 


Porębski & Zimier 


niższych cenach: === Kraków, Rynek główny L. 8 === 


Ozwariek, 18 Grudnia 1909 


bie życie pani Bohemen, znana malarka, Niemka |biet* i rzecz swoją poprzedziła kilka ogólnemi 
z pochodzenia. Watę, napojoną chloroformem, poło- | uwagami. Podniosła więc przedewszystkiem, że ko- 
żyła na twarzy i w kilkn minntach była trupem. |bieta podlega prawom, które bez jej woli i wiedzy, 
Zmarła była żoną de Cestiego, który występował |a nieraz wbrew woli, nchwalili mężczyźni. Traktn- 


w procesio Dreyfusa jako wspólnik fałszerza, pał- 
kownika Henryege. Cesti umarł niedawno, a wdo- 
wa miała zamiar wyjść po raz drngi zamąż. Z po- 
wodu zawichrzeń w Wenezueli, majątek jej, zło- 
żony w papierach tej republiki, został Btracony, 
czy tylko zagrożony i to obok dawnych przejść 
miało denatkę popchnąć do samobójstwa. 
Numerowani oskarżeni. W Montpellier rozpo- 
czął się proces przeciwko 106 Arabom, którzy 
brali ndział w zamieszkach, wybuchłych daia 26 
kwietnia 1901 r. w Margueritte w Algierze. Prze- 
wodniczący, chcąc zapobiedz zamieszaniu, któreby 
mogło powstać podczas rozpraw skutkiem nadzwy- 
czajnie długich i skomplikowanych nazwisk arab- 
skich, zarządził, ażeby każdy oskarżony miał na 
piersiach numer, który ma zastąpić jego nazwisko, 


Mianowania. Prezydent gabinetn, jako kierownik mi- 
nistestwa sprawiedliwości, zamianował sekretarza sądo- 
wego w Jaśle, Juliana Zagórowskiego, radcą sądowym 
tamże. 


Konkursy. Na posady ekspedyentów przy nrzędacy 
pocztowych rozpisano konkursy: ») w Woli Jnstowskiej 
8 klasy, 3 stopnia z ryczałtem 666 K na służącego; b) 
w Ch tylubie 3 klasy, 5 stopnia z ryczałtem 680 K na 
służącego i c) w Tenczynku 3 klasy 6 stopnia dla któ- 
rego ryczałt na służącego później oznaczony będzie. 
Podania należy wnieść na pierwszą posadę najpóźniej 
do 26 b. m., zaś o następne najpóźniej do 1 stycznia 
1903 r. do dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

(„Gazer Lwowska“ Nr 288.) 


Z kalendarza. We czwartek 18 grndnia: Oczek. N. M. 
P., Gracyana b. i Teotyma m.; w piątek 19 gradnia: 
Urbana V pap. i Fausty; w sobotę 20 grudnia: Teofila 
m., Juliusza m. i Eageniusza m. 

Wschód ełońoa 18 grudnia o godzinie 7 minnt 86, 
ADR godzinie 8 minut 85; długość dnia godziu 7 

nt 59. 

Z krakowskiege ohasrwaioryum. Dula 16-go grndnia 
pochmnrnie; termometr doszedł od 18:1 do — 40 C 
Barometr opadaż. 

Dnia 17 gradnia o godzinie 7 stan barometru 745'1 
mm., term metru — 6'0 

Wiatr północno-zacnodni. 


ją oni kobietę jak dziecko, ale to dziecko łamie 
nieraz całe życie mężczyźnie. I o wykształceniu 
kobiet wyroknją jedynie mężczyźni: dzie nnikarz 
konserwatywny, ksiądz, kapieć towarów bła watnych, 
lekarz chorób kobiecych; ci dwaj ostatni nważani 
są nawet za fachowców w sprawie wy kształcenia 
kobiet. 

Omówiła następnie p. Bujwidowa st anowisko Pra 
Ba i Świętochowskiego w kwestyi kobiecej. Bolo- 
sław Prus jest zwoleanikiem wyzwolenia kobist; 
krytyknje wprawdzie kobiety dzisiejsze („Emancy- 
pantka*), ale bo też dziś kobiet „doskonałych w 
człowieczeństwie* mamy bardzo mało i dlatego w 
literaturze naszej nie mamy typa kobiety współ- 
czesnej; ta w „Emancypantkach* była kobietą na 
przełomie, a od pojawienia się tego dzieła Prasa 
wyrosło pokolenie nowe. Świętochowski ró- 
wnież jest zwolennikiem emaacypacyi kobiet. 

Współczesna kobieta woła: „Chcę być człowie- 
kiem, chcę duszy, a wyście mi tylko ciało przy- 
znali*. Aby jednak kobieta była do samodzielności 
dorosłą, trzeba i światła więcej i praktycznego wy- 
kształcenia lepszego. Dzisiejsza kobieta nie ma je- 
duak możności nabycia odpowiedniego wykształie- 
nia w warunkach obecnych. W szkołach źle się 
dzieje. Dłngie rozprawy w Radach miejskich, Sej- 
mie i parlamencie doprowadziły tylko do wniosku, 
że przywrócić należy egzamin z religii przy egza- 
minie dojrzałości, a kilka wsteczników woła ciągle 
o szkołę wyznaniową. Jeden z konserwatystów wy- 
ranio powiedział w krakowskiej Radzie miejskiej, 
że szkoła dzisiejsza jest dobrą i żadnych reform 
nie potrzeba. Wniosku posła Rottera o szkołę 
jednolitą Sejm nie nchwalił. W szkołach panaje 
system pedagogii niemieckiej i system knuta ro- 
syjskiego — jak to słnsznie powiedział Sz cz ə- 
panowski w swych „Aforyzmach o wychowa- 


`| nia“ i dlatego ze szkół w Gałicyi wychodzi tylu 


karyerowiczów, a tak mało obywateli. W Króle- 
stwie szkoła jest złem konieczsem; poza nią, w 
domn, wychowują się dzieci, jnź w 12-tym roku 


KWARK Życia nmiejące się sprytnie znaleść wobec indaga- 


Gabryelski (Zrzysztotory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500. wiedeńską po 300 złr. 
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IT. Koncert Filharmonii lwowskiej. 


Dwa koncerty pełnej orkiestry Filharmonii |wow- 
skiej npamiętnią się na dłngo w mnzykalnem życiu 
Krakowa. Po dłngiej powodzi skromnych naszych 
koncertów wprowadziły one nowe życie i odświe- 
żyły zatęchłą nieco atmosferę. Symfoniczna muzyka 
ma w sobie jakiś dziwnie pociągający czar dla tych 
środowisk rnchn muzycznego , które rzadko i tylko 
w wyjątkowych okolicznościach mają sposobność 
się nią rozkoszować. Echa artystycznych sukcesów 


gacyj żandarma moskiewskiego. Ten walenrodyzm 
u dziatwy pod zaborem rosyjskim jest wstępną le- 
kcyą do bochaterstwa. Tak jest i pod zaborem pra- 
skim. U nas dobra wola naszych nanczycieli roz- 
bija się o niedołężne i zastarzałe instrnkcye. Obe- 
eny system daje Indzi, zdolnych do życia w sto- 
snnkach doby minionej; my na to patrzymy z re- 
zygnacyą, a nawet z apatyą. Różne reformy z za- 
granicy przychodzą do nas tylko jako echa. 

Dla kobiet n nas za szkół otworem stoją jedy- 
nie szkoły ludowe i nniwersytety; ze średnich Bą 
tylko nieliczne seminarya nanczycielskie. Szkół rze- 
mieślniczych brak; szkół średnich, któreby przyspo- 
sabiały do nniwersytetu, nie ma, kobiety muszą je 
przechodzić własnym przemysłem. Pozwolono kobie- 
tom na nezęszczanie do Akademij sztuk pięknych, 
ale krakowska dyrekcya nie posiada sali dla ko 
biet. Te wszystkie braki muszą być nannięte. 

Prelegentka przedstawiła dalej, jak sobie wy- 


orkiestry lwowskiej i jej dzielnego dyrygenta p. | obraża szkołę nowożytną. Powinna to być szkoła, 
Czelańskiego, oddawna zaostrzały ciekawość Krako- któraby jak najwięcej dała styczności z przyrodą, 
a ciekawość ta wzmogła się po zapowiedzi, Która | więc szkoła na wsi, nie w mieście, gdzie nie nie 
obiecywała nam cały szereg najefektewniejszych | zastąpi tej przyrody, nawet najbardziej hygieniczne 


dzieł swojskich i obcych. 
Wezorajszy koncert rozpoczęły „Tatry“ Żeleń- 


nrządzenie, nawet ćwiczenia fizyczne. Szkoła nowo- 
czesna powinna być świecką, ale nie ateistyczną, 


skiego, ta wspaniała uwertura koncertowa, w któ-| powinna dzieci nezyć modlić się „Ojcze nasz“ nie 


rej natchniony nasz pieśniarz zamknął całe boga- 
ctwo najwspanialszych malodyj i pomysłów, dzieło 
nawskróś przepojone motywami swojskiemi, w któ- 
rem tak potężnie grają echa przyrody gór naszych, 
ujęte i powiązane ręką prawdziwege mistrza tonów, 
Niewiele jest dzieł w dorobkn symfonicznej mnzyki 
polskiej, tak potężnych, tak wstrząsających swą Biłą 
żywiołową, jak to dzieło. Aby piękności „Tatr“ na- 
leżycie ocenić, trzeba je poznać w wykonanin or- 
kiestry filharmonijnej. Tu dopiero przemawiają one 
do dnszy swym nastrojem, czarem melodył i boga- 
ctwem efektów harmonicznych. „Tatry“ wykonane 
były na inangnracyjnych koncertach lwowskich i 
były najcelniejszym popisem orkiestry. Obecnie mo- 
gliśmy stwierdzić tylko spotęgowaną precyzyę wy- 
konania, pełniejsze opanowanie myśli przewodniej 
autora, dosadniejsze i śŚmielsze akcenta i cienie, 
Słnchacze, porwani tą pełną temp eramentu i zrozn 
mienia interpretacyą znanego, a tak populsrnego 
dzieła zgotowali sledzącoma w loży dyr. Żeleń- 
skiemn wzrnszającą owacyę, jako wymowny objaw 
wielkiego uznania, którem Kraków otacza znakomi- 
tego swego kompozytora, 

Nastąpił potem nieznany n nas poemat symfoni- 
czny Fibicha „Wieczorem“ i znana anita Griega 
„Peer Gynt“. Obydwa ntwory w świetnem wyko- 
nanin stwierdziły niezwykłą staranność orkiestry i 
kierownika o zachowanie im właściwego charakte- 
ru, co się szczególniej njawniło w psłnem subtel- 
nej finezy cieniowanin daieła Griega. 

Dla miłośników wszelako poważnego stylu i świe- 
żej myśli mnzycznej najbardziej interesującą czę- 
ścią programu była Symfonia patetyczna Czajkow- 
skiego. Tu Czelański przedstawił się jako kapel- 
mistrz odcznwający najsubtelniejsze drgnienia swe- 
go zbiorowego ciała, jako wirtuoz, wydobywający 
skinieniem pałeczki za swego instrnmentu nieznane 
innym tajemnice i czary. Utwór Czajkowskiego, sto- 
jący na pograniczu romantyama i rozpętanego tak 
w formie, jak i treści modernizmu prądów ostatnich, 
przedstawił się w całej sile charakterystyki. 

Programn dopełnił poemat symfoniczny Smetany 
„Wełtawa* i dwa ustępy z „Lonengrina*, O ile 
w traktowanin Wagnera przebijało zanadto wielkie 
rozwichrzenie, o tyle w dziele Smetany cznć było 
pietyzm i zroznmienie indywidualnego charakteru 
czeskiej mnzyki. 

Za zgotowanię: tak niezwykłej a pięknej biesia- 
dy artystycziej, jaką p. Heller zgotował Krakowo- 
wi, zapisać musimy dlań na tem miejsen wyrazy 
szczerego nznania i podzięki, 

Żałować tylko wypada, że koncerty te wypadły 
w okresie przedświątecznym , nie sprzyjającym fre- 
kwencyi i że pnbliczność nie dopisała w tym sto- 
pnia, jak to było jej obowiązkiem. W. Pr. 


Qdczyty o kwestyi kobiecej, 
y. 


Odpadł wczoraj odezyt p. Maryi Dnlębianki, któ- 
ra mówić będzie dopiero w stycznia, ale za to mie- 
liśmy znakomity w całem tego słowa znaczenia 
wykład p. Kazimiery Bnj wido wej. Prelegentka 


„Ojcze mój*; powinna opierać się na tem, że dzie- 
eko jest małym człowiekiem i im wcześniej w dzie- 
cko wszczepiać się będzie człowieczeństwo, tem 
waześniej ono człowiekiem istotnie stać się będzie 
mogło. Szkoła powinna hartować wolę, wpajać za 
miłowanie do wszelkiej pracy, a więc także i rę- 
kodzielniczej. Szkoła nowoczesna powinna być wre- 
szcie mięszaną, aby obie płci przyzwyczaiły się w 
obcowania z sobą do znpełaego zrównania się. In- 
teligencyi nigdy nie będzie za wiele, ale tej która 
teraz jest, pozbyć się istotnie należy. Juliusz L e- 
maitre powiedział niedawno: „Pół wieka mi daj- 
cie, a przekonam was, Że na podstawie nowej szko- 
ły wyrosną nowi ludzie i nowe społeczeństwa*. To 
zdanie znakomitego Francuza podzielić powinni wszy- 
sey i dążyć wszelkiemi siłami do ntworzenia szko- 
ły nowoczesnej. 

A jeżeli szkoły męskie potrzebują reformy, o ileż 
bardziej zmian wymaga szkoła żeńska i wykształ- 
cenie kobiety, bo obecae — to karykatura wycho- 
wania, Dzisiejsza kobieta, szczególnie ze sfer na- 
szej inteligencyi mieszczańskiej, ani fizycznie, ani 
moralnie nie odpowiada swemu zadaniu i jest cię- 
żarem dla mężczyzny. Jedna jeszcze kobieta z ln- 
du jesc n nas coś warta, bo pracnje na równi z 
mężczyzną. Więc Bztuczność, fałsz i obłudę z wy- 
chowania kobiety usunąć należy; trzeba dać inne 
szkoły, lepsze, bo złe szkoły, to żli ludzie, to zła 
społeczeństwa. Wiedzieć to powinny i pamiętać o 
tem przedewszystkiem matki. 

Wykład, wygłoszony z siłą przekonania, wywo- 
łał hnezne oklaski į podziękowania dla prelegantki. 

(ak.) 
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Dział ekonomiczny. 


Kolej Janów-Jaworów. „Wiener Ztg.* ogłasza 
doknment koncesyjny dla kolei lokalaej Janów-Ja- 
worów. 

Nafta. Ze Lwowa donoszą: Wczoraj odbyła się 
kilkagodziuna konf erencya pomiędzy komitetem bo- 
rysławsko-drohobyckim, zastępającym tych proda- 
centów ropy z Borysławia, którzy dotychczas do 
stow. „Ropa* nie przystąpili, a komitetem wyko- 
nawczym Związkn „Ropa“, w której to konferen- 
cyi omówiono wyczerpująco życzenia, stawiane przez 
komitet borysławs ke-drohobycki za warunek, od któ- 
rego jest zależnem przystąpienie ontsiderów do 
Związkn „Ropa“, Z przyjemnością zaznaczyć wy- 
padu, że w najważniejszych punktach przyszło do 
skntku zasadnięze porosn mienie, a dyrekeya Związ- 
ku „Ropa“ otrzymała zlecenia, aby w połączenia 
z komitet am borysławsko-drohobyckim wdrożyć od- 
powiednie kroki, celem ostatecznego przystąpienia 
do Związku „Ropa“ producentów dotychczas do 
stowarzyszenia nie należących. 


Z targów zbożewych. Kraków, 16-go grudnia 1902 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
1560 do 16'75. Pszenica węgierska od —— do ——, 
Zyto krajowe od 14— do 16:10. Zyto węgierskie od 
—'— do —'—. Jęczmień od 1220 do 13:20. Owies z opia- 
tą akoyzową od 18'30 da 18:70. Groch od 18'— do 26-— 
Tatarka od 14— do 19*—. Progo od 11— do 14—, 
Fasola od 14— do 18—. Jagły od 18-— do 24—, Sia- 


obrała sobie za temat „Wykształcenie ko-l no od 6'40 do 720. Słoma od 4— do 4:40. Koniczyna 
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S poleca Skład Kapeluszy i Bieliz 


Bieliznę wełnianą Prof. Dra. G. Jaegera. 


NOWĄ RĒFORMA 


od 7:40 do 7:80. Ziemniaki sa hektolitr od 4'00 do 4'40 
Jaja za kopę od 420 do 480. Masła za 1 klg. od 2:20 
do 2'40. Masła za garniec od 8— do 870. Spirytus na 


959/, Tralesa za hektolitr od —— do 178—. Okowita 
na 759/, Tralesa za hektolitr od —— do 188'—-, Ku- 
knradze za 100 klg. od —'— do 14'80. Rzepak zimo- 
wy za 100 klg. od —'— do —'—. 


Wiedeń, 16 grudnia. Pszenica na wiosnę 7:89 do 7:90. 
Pszenica na maj-czerwiec —.— do —'—, Zyto na wio- 


snę 7.00 do 7'01. Zyto na maj-czerwiec ---— do ——. 
Kukurydza na maj-czerwiec —'*— do —*—, Owies na 
wiosnę 667 do 6'59. Rzepak na styczeń-luty —— do 
——. Rzepak na sierpień-wrzesień —'— do ——, 


Usposobienie słabe; Śnieg i deszcz. 

Budapeszt, 17 grudnia. Pszenica na kwiecień 780 
do 7:81. Zyto na kwiecień 6'73 do 674. Owies na 
kwieoicń 6'81 do 6'32. Kukurydza na maj 581 do 5'82. 
Rzepak na sierpień 11.90 də 1200 

Chęć kapna mierna, oferty bez ochoty, nsposobienis 
słabe; zimno. 


Ostatnie wiadomości. 


— W dalszym ciągn wczorajszego 
posiodzenia Rady państwa przyjęło $ 26 
nstawy o handlu obnośnym w brzmieniu komisyi 
z poprawką pos. Schtickera, wedłng której władza 
przemysłowa nie jest uprawnioaą do wydawania 
zezwolenia na handel obnośny także dla innych o- 
kręgów. $$ 27 i 28 przyjęto bez zmiany, taksa mo 
$ 29, który dotyczy stosunku do krajów korony 
węgierskiej, 

Minister skarbu wniósł przedłożenie rządowe w 
sprawie zmiany nstawy z daia 23 grudnia r. 1896 
co do wydawania soli bydlęcej po zniżonych cenach. 
Następne posiedzenia dziś. 

— Na wczorajszom posiedzenin ko- 
misyi socyulno-politycznej oświadczył 
ref. Forzt na zapytanie przewodniczącego, że re- 
ferat swój o projekcie do ustawy w sprawie eme- 
rytalnego zabezpieczenia urzędników prywatnych 
przedłoży w oznaczonym czasie. Po załatwienia po- 
rządku obrad dyskutowano nad projektem ustawy 
w sprawie nregnlowania spoczynku niedzieluego w 
przemyśle i przyjęto rezolucyę pos. Albrechta co 
do zrednkowania czasn sprzedaży tytonin w trafikach 
w niedziele na 4 godziny przed południem, na co 
zgodził się także reprezentant rządu imieniem za- 
rządu monopolu tytoniowego. 

— „Poster Lloyd“ w drngim, bardzo ostrym 
artyknle zwraca się przeciwko rządowi anstryackie- 
mn, zarzucając ma przewlekanie rokowań z Wę- 
grami w sprawie cłowo-politycznej i grozi, ża Wę. 
grzy nie pozwolą zbywać się dalej frazesami. 

— Bytomin na Górnym Sląska odbył 
się w niedzielę wiece, zwołany przez „Katolika“, 
na którym przyjęto rezolncye przeciwko znanej 
broszurze ks. Rasska i wogóle przeciwko germani- 
zacyi przez kościół. Przemawiali redaktorzy Sie- 
mianowski i Dombek. W wieca wzięło ndział 
do 2000 osób. Gdy w końcu przyszło do zbyt gło- 
śnej wymiany zdań o to, kto pierwszy ma prze- 
mawiać, redaktor Korfanty czy niejaki Kałna, 
zwolennik „Katolika“, komisarz rozwiązał wiec. 

— Z Rostowa donoszą do wiedeńskiej „Arb. 
Ztg.*, że strejk robotników tamtejszych przybiera 
grożny charakter. „Werkmistrze* warsztatów po- 
starali się o 400 rewolwerów, które rozdali robo- 
tnikom. Codziennie zachodzą starcia z żandarmami 
i kozakami. Władze obawiają się w najbliższych 
dniach rozrnchów. 


Proces 
ir. Henryka Edmunda Potockiego. 


(Sprawozdanie telefoniczne „N. Reformy*.) 
Wiedeń, 17 grodnia. 

Przed wiedeńskim sądem przysięgłych roz- 
począł się dziś proces o oszustwo prze- 
ciwko hr. Henrykowi Edmandowi Potockie- 
m u, bndzący niezwykłą sensacyę ze względn 
na oskarżonego, który z najwyższych sfer ary- 
stokratycznych ześliizgnął się przez lekkomyśl- 
ność, rozrzntność i próżniactwo na ławę oskar- 
żonych. 

Rozprawa zaczyna się odczytaniem aktu 
oskarżenia, z którego przytaczamy nastę- 
pnjące szczegóły: 

480.000 K. majątku — 1,600.000 K. długów. 


Henryk Edmnnd hrabia Potocki, ur. r. 1867 
w Wiedniu, bezżenny, potomek staroszlache- 
ckiego rodu poiskiego, objął w r. 1891 zarząd 
przypadającego mu pa matce spadku, składają- 
cego się z mieobciążonego dobra Bnakowina i 
gotówki, co razem przedstawiało wartość 480 
tysięcy koron. Rozpoczał spekalacyę dobrami. 
Z początku miało ma się szczęścić, ostatecznie 
atoli spekulacya skończyła się znpełną ruiną 
finansową obwinionego. W r. 1895 ogłosił sta- 
nisławowski sąd obwodowy konkars na cały 
majątek H. E. hr. Potockiego i sąd ten rozpo- 
czął przeciwko niemu dochodzenie karne za 
przestępstwo krydy. Tym razem udało mu się 
jednak, pomimo ogromnego niedoboru 1,400.000 
koron njść kary, ponieważ wyrokiem tego Są- 
dn z 6 maja 1898 został nwolniony. Przyczy- 
ną ruiny majątkowej hrabiego były nietylko 
nieszczęśliwe speknlacye dobrami, lecz także, 
jak obwiniony sam przyznaje, jego lekkomyśl- 
ny i rozrzatny sposób życia. Potocki tedy nie 
tylko mie posiadał ani szeląga majątku, lecz 
miał jeszcze z postępowania konkursowego dła- 
gi w znacznej wysokości, co do których i da- 
lej pozostawał w obliga. W braka jakiegokol- 
wiek sposoba do życia, zdany był jedynie na 
łaskę ojca i krewnych. Krewni usiłowali go 
wysłać do Ameryki, obwiniony jednak w osta- 
tniej chwili umknął w Antwerpii z okrętu. — 
Równie i sześciomiesięczny pobyt w krajowym 
zakładzie dla obłąkanych św. Łazarza w Kra- 
kowie nie doprowadził do żadnego reznltatn, 
ponieważ Potockiego uznano za umysłowo zdro- 
wego. Natomiast postawił krakowski sąd po- 
wiatowy H. E. hr. Potockiego w r. 1900 pod 
kuratelę z powodu rozrzutności, 

Dochodzenia stwierdziły, że obwiniony w nie- 
rozważny i lekkomyślny sposób roztrwonił o- 
dziedziczony majątek, że posiadał dłagów ko- 
ron 1,600.000, na które żadnego nie było po- 
krycia, że niczem pożytecznem nie zajmował 
się, tylko podróżował bez celu, robił długi i na 
ich pokrycie dawał weksle z fałszywemi pod- 
pisumi swej rodziny, która zrazu dla ratowa- 
nia honoru domu je nłaciła, 


Z życia marnotrawcy. 
Mimo to obwiniony nie zaprzestał życia pró- 


Kamizelki i Stylpy do polowania. Rękawiczki i ang. „Khiwa“ 


źniaczego i błędnych, bezeelowych podróży tak, 
że ojciec jego i knrator, Nikodem hr. Potocki, 
kilkakrotnie zwracał się z prośbą do wiedeń- 
skiej policyi, aby go schwytała i w myśl usta- 
wy o włóczęgach, oddała go do zakładu przy- 
musowej pracy. 

Równie i towarzystwo, w jakiem się Poto- 
cki obracał, nie przemawia na jego korzyść: 
We Lwowie obcował z pewną liczbą młodych 
ludzi, którzy byli zawikłani w brzydki wystę- 
pek przeciwko obyczajności; w Wiedniu obco- 
wał z pewną Jenny Lackenbacherową, która 
żyła z lichwy i osznkańczych interesów, a uży- 
wała obwinionego dla podwyższenia swej po- 
wagi wobec klientów, jako t. zw. „paradyer- 
skiego hrabiego“. Jenny Lackenbacherowa, 
gdy ją nwięziono, skończyła samobójstwem. 

Ojciec obwinionego wziął go jeszcze raz w 
opiekę i nmieścił go w pensyonacie pewnej 
Aagielki w St. Peter koło Freistadtu w Gór- 
nej Anstryi. 

Atoli pobyt w pensyonacie nie przypadał hr. 
Henrykowi do smakn. Na listowne zaproszenie 
swego przyjaciela Konstantyna Korytowskiego 
osławionego osznsta, przenosi się chętnie na 
mieszkanie do Badapesztu w jesieni r. 1900, 
gdzie w spółce ze swoim przyjacielem dopu- 
szcza się osznstw, które do więzienia obydwóch 
doprowadziły. 

Korytowski nsunął się od zasądzenia, wyska- 
kując 3 lipca r. 1901 z okna w binrze sędzie- 
go śledczego, przyczem Śmierć poniósł, podczas 
gdy Potocki, awięziony 12 lipca 1901 za te 
same oszustwa, stawiony został przed senat 
bndapeszteńskiego trybnnału sądowego, uchwa- 
łą z 28 października 1901 oskarżony O oszu- 
stwo i tego samego dnia wypuszczony z wię- 
zienia, ponieważ krewni oświadczyli, iż dają 
obwinionema utrzymanie, a sąd aznał, że ewen- 
tualna kara, jaka może być wymierzoną, nie 
przewyższy dotychczasowego jego więzienia 
śledczego. 

Potocki nciekł atoli z Bndapesztu do Wie- 
dnia i gdy na dzień 18 lntego 1902 zarządzo- 
no główną rozprawę w jego sprawie karnej, 
masiano z powodu nieobecnaści obwinionego 
wstrzymać postępowanie. 


Oszustwa w Hamburgu. 


Co do poszczególnych, obwinionemu zarzaco- 
ńych karygodnych nczynków, chronologicznie 
pierwszym jest zarwanie hotelisty Wil- 
ke!manna w Hambnrgu na 316 marek 
i sfałszowanie wekslu na 500 marek. Miano- 
wicie dnia 8 listopada 1899 zamieszkał Poto- 
cki wraz ze swoim lokajem w hotelu Wilhelma 
Winkelmanna w Hamburga przy Branerstrasse 
pod 1. 43 w jednym pokoju i zrobił w czasie 
od 8 listopada do 23 grudnia 1899 za wikt i 
jedzenie i inne wydatki dług w kwocie 315 m. 
Potocki zaraz z początka nadawał sobie pozo- 
ry dostatniego gościa hotelowego. Podróżował 
ze służącym i oświadczył zaraz na wstępie, iż 
przybył do Hamburga dla uporządkowania swo- 
jej sprawy spadkowej, że gotówkę swoją dla 
pewności oddał do depozytu swemu adwokato- 
wi. Gdy hotełista mimoto z tygodnia na tydzień 
żądał zapłaty, uciekł się Potocki do wybiegn, 
że matka jego służącego zmarła w Austryi i 
że z tego powodu mnsiał wysłać swój zapas 
gotówki. W końcu listopada, gdy wymówki 
nic już ;nie pomagały, — wręczył Potocki 
hoteliście ma pokrycia dłaga 315 marek we- 
kseł wystawiony przez A. Alssena, z akceptem 
Oswalda hr. Potockiego, opiewający na 500 m. 
z zapewnieniem, że brat dłag zapłaci. Wysta- 
wił zarazem pisemne zeznanie długu z datą 23 
gradnia 1899, poczem wyjechał z Hambarga. 
Dług zaś w terminie oznaczonym zapłacony 
nie został. Gdy Winkelmann 28 lutego 1900 r. 
sprezentował weksel akceptantowi Oswaldowi 
hr. Potockiemu w Rątkowej, oświadczył tenże 
wobec sądn i listownie, iż o weksla nic nie 
wie, że go nie podpisywał, zatem płacić nie 
będzie. 


Kupno willi bez pieniędzy. 


W jesieni r. 1900 nciekł Potocki z pensyi 
koło Freistadtu na zaproszenie swojego przy- 
ciela Korytowskiego i adał się do niego do 
Bndapesztn. Chociaż obydwaj nie posiadali ża- 
dnego majątku, Potecki zaś nadto pozostawał 
pod kuratelą i wynajęli sobie na górze Marei- 
na w Budapeszcie willę Szelmara. 

Zdołali oni przez swego służącego Stolla roz- 
szerzyć pomiędzy ludźmi wieść, że są bogaty- 
mi kawalerami, posiadającymi rozległe dobra, 
że Potocki ma. rocznych apanaży 50.000 K, że 
meble, konie, powozy i t. d. będą do Badape- 
sztu przywiezione osobnemi wagonami, — je- 
doem słowem obydwaj umieli dać sobie pozór 
majętnych i mogących płacić ludzi. Tym spo- 
sobem*ndało się obydwom nietylko skłonić mał- 
żonków Pawła i Gertrudę Tarczanów do sprze- 
dania willi za 23.000 K hr. Potockiema, lecz 
także skłonić zarobkujących: Rosnera, Garka- 
syego. Krenna, Mosologyego i Hegedoesa do 
udzielania im kredytu za środki spożywcze i 
jazdy fiakierskie, zaś ogrodnika Stefana Ech- 
hardta i Leopolda Gołdschmidta də dania im 
pożyczki. 

Dnia 12 czerwca 1901 r. przyjechali obaj 
fiakrem do wymienionych małżonków Tarcza- 
nów. Korytowski przedstawił się w roli sekre- 
tarza hr. Potockiego. Udało im się skłonić Tar- 
czanów do sprzedania willi w taki sposób, iż 
kontrakt sprzedaży i kapna będzie dnia na- 
stępnego pisemnie zawarty u adwokata. Gdy 
adwokat dr Leapold Grosz odmówił zrobienia 
kontraktu bez żadnej zadatkowej wpłaty, zna- 
leźli oni w osobie adwokata Adolfa Csillaga 
powolnego zastępcę prawnego, który kontrakt 
kupna i sprzedaży tak wystylizował, że Hen- 
ryk Potocki, kupając wilię od małżonków Tur- 
czanów za 23.000 K, przyjął na siebie ciężący 
na willi dłag hipoteczny 15.000, zaś resztę 
ceny kapna miał uiścić 1 lipca b. r. przy o- 
statecznym obrachunku. 

W ten sposób Tarczanowie sprzedali swą 
willę, nie otrzymawszy ani centa, podczas gdy 
Potocki stał się natychmiast po zawarcia ku- 
pna tabalarnym właścicielem realności. 

Potocki i Korytowski udali się natychmiast 
po zaintabniowaniu prawa własności do Bern- 
harda Festingera i pokazając mu zawarty kon- 
trakt, zażądali pożyczki 2000 K. Feistinger 
nie dał wprawdzie żadnej nowej pożyczki, lecz 


Ry męskiej Zdzisława Zdanowicza w Krakowie, ul. Sławkowska L. 8. 


natgmiast prenotował w księdze gruntowej pra- 
wo „pierwszeństwa dla dawniejszego wekslu hr. 
Potockiego, opiewającego na 2100 K, jaki po- 
sia dał, 

Tarczanowie stracili prawo własności willi, 
a gdyby nawet kontrakt kupna został unie- 
ważańony, należytość za przeniesienie własno- 
ści w wysokości 900 K posiada pierwszeństwo 
wobec wszystkich innych pozycyj tabularnych, 
zatem Szkoda ta wynosi co najmniej 900 K. 


Ograbienie polskich emigrantów, 


Szczególnie znamienną cechą dla zbrodni- 
czego usposobienia obwinionego i jego bez- 
względności, wysznkującej dla siebie ofiary 
nawet pomiędzy najbiedniejszymi, jest fakt o- 
szustwa, papełaionego na szkodę Michała Osty- 
czka i Józefa Mroczka. Obydwaj ci lndzie, 
pierwszy kucharz kawiarniany, dragi wyro- 
bnik, pojechali z końcem marca b. r. do Wie- 
dnia dla sznkania zarobku. W podróży jadąc 
w jednym wagonie, zapoznali się z Fedorem 
Skibą, byłym sługą hr. Potockiego, który obe- 
cnie słaży jako ałan przy pałka, załogującym 
w (dross-Fnzersdorf niedaleko Wiednia. Skiba 
zaraz przy pierwszej znajomości zażądał od 
Ostyczka 10 K pożyczki, które hr. Potocki, 
oczeknjący go na dworcu kolei Północnej, za- 
płaci. Potocki czekał faktycznie na dworcu, 
wziął Ostyczka i Mroczka do swego mieszkania 
u dra Fakały, dał im tam nocleg, zapłacił za 
nich jedzenie i namówił ich do wychodźtwa do 
Ameryki, dowiedziawszy się wprzódy, że każdy 
z nich ma przy sobie przeszło po 300 K. Ró- 
wnocześnie zanważył hr. Potocki, iż byłoby 
dla nich korzystnem, gdyby n niego złożyli 
gotówkę, raz dlatego, że mogliby na granicy 
być przetrzymani z powodu posiadania tylu 
pieniędzy, a powtóre dlatego, że pieniądze mo- 
gą im być skradzione. 

Ostyczek i Mroczek, Polzcy, dobroduszni pro- 
staczkowie, mieli najpełniejsze zaufanie do hr. 
Potockiego, więc jeden i drugi złożył na jego 
ręce po 150 K, z tem zastrzeżeniem, by pie- 
niądze posłał pocztą do hotelisty w Antwer- 
pii, który miał dla nich kapić karty okręte 

Potocki ndał się też z Ostyczkie 
cztę w VIII dzielnicy w Wiedti 
żył po 150 K do lista, kazał 
wać, nadał go, a recepis wręczy: 
W takisam sposób postąpił z pien 
czka, z tą tylko różnicą, że list sa 
poczcie. Gdy obydwaj przybyli do 
dowiedzieli się ku swojemn przeraż 
obydwa listy wprawdzie nadeszły, je 
nich nie zaajdowała się żadna gotówka 
dwa bezwartościowe weksle z podpisem 
lawa“. 

Ostyczek i Mroczka, którzy jaż żadnych 
niędzy nie mieli, a za weksle bezwartościo 
nawet przez Potockiego nie podpisane, roz: 
mie się, kart okrętowych nie dostali, paścił 
się pieszo w podróż z Antwerpii do Wiednia 
i żebrząc po drodze, odbywaii ją w najwię- 
kszej nędzy, o głodzie i wśród okropnych tra- 
dów. Przybywszy do Wiednia, udali się do Fa- 
kały, a stamtąd do sąda krajowego, gdzie Po- 
tocki był już uwięziony. 

Aczkolwiek ci dwaj poszkodowani co do 
swej pretensyi po 150 K zostali przez kre- 
wnych obwinionego zaspokojeni, okoliczność ta 
nie może postępku Potockiego ukazać w łago- 
dniejszem świetle. 


Ponieważ we wszystkich tych faktach, oskar- 
żeniem objętych, hr. Henryk KEdmnad Potocki, 
posiadając pełuą Świadomość swego ubóstwa, 
zamiłczał, że pozostaja pod kuratelą, następnie 
przeświadczony, że ze względu na swą prze- 
szłość na pomoc ze strony krewnych liczyć 
nie może, mimo to występował jako bogaty 
człowiek, mogący płacić, popełnioną zostałe 
przez niego zbrodnia oszustwa. 

Obrońcą Potbckiego jest adwokat wiedeński 
dr Zweibrick. 

Do rozprawy wezwano 20 świadków, prze- 
ważnie poszkodowanych przez oskarżonego. 


(Telefonem). 


Wiedeń. Oskarżony Potocki występuje jak 
grand segneur; — ubrany elegancko, mówi 
z pewnością siebie. Opowiada curriculum vitae. 
Jego matką była ks. Jabłonowska z domu. Gdy 
miał 7 lat, ojciec oddał go do Lwowa a nastę- 
pnie do szkoły kadeckiej w Czasławie w Cze- 
chach. Przedstawia manipulacyę z kupnem dóbr 
(tak jak w akcie oskarżenia, jak zamknięte go 
potem w domu obłąkanych, jak uciekał do Ame- 
ryki i zbiegł z okrętu i jak potem ojciec oddał 
go pod kurałtelę. 

Obrońca: Pański ojciec nie troszczył się 
o pana. Chciał potem, gdyś lekkomyślne pro- 
wadził życie, aby pana odszupasować do 
aresztu. Pańska młodość była smutna, bo 
uwiodła cię g wernantka... 

Przewodniczący: O tem będzie mowa 
potem. 

Odczytano następnie list, w którym brat 
oskarżonego, hr. Oswald Potocki, prosi obrońcę 
o skonstatowanie wobec sędziów przysięgłych, 
że zapłacił za brata 20 tysięcy i byłby zapłacił 
wszystko, gdyby wiedział o długach brata, 
który był lekkomyślnym, ale nie oszustem. 

(Rozprawa trwa dalej). 


Kronika lwowska. 


Lwów, 16 grudnia, 


Akt imatrykulacyi odbył się wczoraj w uniwer- 
sytecie w dalszym ciągu bez żadnych zajść Na 
życzenie jadnego z Basinów, polecił rektor Ochen: 
kowski sokretarsowi Winiarzowi, aby deklaracyę 
przetłomaczył i wygłosił po raska. Gdy niektórzy 
ze sBtndeatów ruskich składali przyrzeczenia, odzy: 
wały się z grona Rusinów okrzyki „hańba!* 

Tyfus plamisty o którego wybacha doaosiliśmy 
przed dwema tygodniami, pociąguął jnż za sobą 
ofiary w życiu ludzkiem. Z ośmin osób, które za- 
chorowały przy nlicy Kordeckiego i Kościopalni, 
amarła już Buczakowa i córka woźnicy tramwaju 
konnego Wosia. Reszta osób pozostaje w szpitaln, 
Ponadto zachorowała przy aliey Szpitalnej |. 34 
uczennice Marya Wojciechowska. Była ona przyja- 
ciółką Wostkównej i zdaje się od niaj się zaraziła, 
Wobec tego wypadkn w doma tym przeprowadzo no 


i 


OD 


* 


4 Nr. 290. | 


ścisłą desinfakcyę, zamknięto też całą klasę IÅ szkoły 
im. Kościuszki. | 


(Telefonem 17 grudnia). 


Lwów. W sprawie strejku aptekarskiego od- 
były się wczoraj rano i po poładnin o go- 
dzny 9 wieczorem w biurze krajowego refe- 
renta sanitarnego dalsze obrady przedstawi- 
cieli obu interesowanych stroa. "Tkłady postą- 
piły już tak daleko, że spisano punkta ugo- 
gowe i jest nadzieja, że dziś po p łudnia obie 
strony interesowane podpiszą ostate,czną ugodę. 
Oczekiwanym jest w tym celu tylko przyjazd 
reprezentantów gremium krakowskiego. 

f 


Proces o szulerkeę. 


Lwów. Po 10-dniowej przerwie toczył się 
dziś w dalszym ciągu proces » szulerkę w tu 
tejszych kawiarniach. 

Sędzia odczyrał orzeczenie lekarzy, uznające 
ostaiżouego Klemensa Szpytkę za niepoczy- 
talnego. Akta oskarżoneg» Rosenbauma odstą- 
piono sądowi obwodowema w Rzeszowie, gdzie 
toczy się przeciwko niema dochudzenie o sprze- 
niewierzenie. 

Obr ca oskarżonego Klimkiewicza oświad- 
cza, że jego klient wauiósł doniesienie o fal- 
Szywe zeznania przeciw Świadkowi Rivsowi. 

Świadek Dawid Kessłer, właściciel ka- 
wiarni, przyznaje się do gry hazarduwnej „na- 
sze-wasze*. Na jego własne żądanie fuukcyo- 
naryusz prokoratoryi stawia go w rzędzie o- 
skurż nych. i 

Świadek Schreyer, płatniczy, zeznaje, że 
nie widział grających hazardownie w kawiar- 
niach. > 

Świadek Marceli Żenczykowski, intro- 
ligator, prosi o stwierdzenie, że nie on uczy- 
nił doniesienie do policyi, nie chce bowiem, 
aby go nazywano „kapasiem* („kapaś*, zdraj- 
ca w gwarze lwowskiej). 

Sędzia czyni zadość temu życzenia, poczem 
świadok zeznaje, że w latach 1901 i 1902 by- 
wał w kawiagniach, widział, że grano w ży- 
g gry, których jednak nie rozamiał. — 
ających w „nasze-wasze* Posamen- 
a i Lipschitza. W kawiarni „Me- 
ano tak dwa razy. Zreszta świadek 
orzystnie dla oskarżonego właści- 
iarni „Metropole“, Krzysztofa Jano- 


rzerwie przesłachiwano dalszego świad- 
ollaaera, który nie widział, ażeby w 
larni Teatralnej i w kawiarni „Metropole* 
“wano hazardownie. 
Świadek Edmund Bróckeman był przez 
rzy lata w kawiarni „Imperial*, a przedtem 
jeszcze w:kawiarni Teatralnej płatniczym. — 
Świadek ten dawał wyjaśnienia, na czem po- 
lega gra w „dardla* i „écarté, (?). Zeznaje 
on, że w kawiarni Teatralnej grywano kilka- 
krotnie, jednakże były to gry dozwolone, pre- 
ferans i „dardel*, 

Rozprawę odroczono o godzinie 1 do godz. 4 
po południu. 


a EM 


Wyprzedaż gwiazdkowa win po 
najniźż. cenach z opustem 10°/, SA 


W „centralnej Węgierskiej Piwnicy Win 
w Krakowie, ul. Szewska, 
a tenże lokal do najęcia lub cały interes 


z urządzeniem do sprzedania. 
2862 5 0 


Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia 


„HOROSKOP“ 


pamiętnik ze skarbca poezyi polsk. 


Telegraficzne | telefoniczne 


wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 17 grudnia. 


Lwów. „Gazeta Lwowska* ogłasza: Mini- 
sterstwo handlu zezwoliło starszemu zarządcy 
pocztowemu, Józefowi Czerniewiczowi w Bia- 
łej i Władysławowi Kiernigowi w Podwoło- 
czyskach na zamianę miejsc słażbowych.. 

Konstantynopol. Projektowana wizyta hr. 
Lambsdorfa w Wiedniu wywarła u Porty wiel- 
kie wrażenie i wywołała liczae komentarze. 

Peking. Rosya żąda od rządu chińskirgo kon- 
cesyi na urządzenie służby pocztowej i pienię- 
żnej. Rząd angielski stara się ten plan uniemo- 
żliwić. 

Nowy Jork. Znany finansista Rokefeller da- 
rował ponownie milion dolarów uniwersytetowi 
w Chicago. 


Gzeski elaborat językowy. 


Wiedeń. Czeski elaborat językowy wydany 
zostanie dziś o godzinie 6 wieczór. Czesi do- 
magają się przedewszystkiem uregulowania 
sprawy językowej w Czechach. na Morawach 
i na Sląska. Czeski język państwowy uważają 
Czesi nie za ustępstwo, ale jako należne pra- 
wu. Co do postulatów Niemców, to Czesi nie 
wkreślają dokładnie swego stanowiska, twier- 
dząc, że sprawa reformy administracyjnej na- 
daje się do dyskusyi, w każdym razie Czesi 
żądają, aby obrady językowe podlegały rządo- 
wi krajowemu w Pradze i Wydziałowi krajo- 
wema a nie bezpośrednio ministerstwu, jak te- 
go sobie życzą Niemcy. 


Ugoda z Węgrami 


Wiedeń. Premier węgierski Szell ma przy- 
być wkrótce do Wiednia, celem ostatecznego 
sfinalizowania ugody. 


Mrozy. 


Budapeszt. Ogromne tu panują mrozy; 
63 osób zamarzło. 


0 jazdę balonami. 


Paryż. Santos Dumont wyzwał w zawody 
braci Lebaady o zwycięstwo w jeździe balona- 
mi do sterowania. Zakład stanął o 100.000 fr. 
Santos Dumont złożęł już 20.000 fr. Jazda ma 
się odbyć w marca. 


Dymisya Kowalewskiego. 

Beriin. W sprawie nagłej dymisyi radcy Ko- 
walewskiego, pomocnika ministra Wittego i 
domniemanego jego następcy, dowiaduje się 
„Berliner Local Anzeiger“, że Kowalewski dla- 
tego otrzymał dymisyę , ponieważ pojawiły się 
w obiegu weksle na 200.000 rubli z jego pod- 
pisem, które nznano za sfałszowane. Fałszer- 
stwa dopuściła się podobno kochanka Kowa- 
iewskiego, znana w Berlinie aktorka Elza 
Schabelsky, która następnie zbiegła. 


Zatarg wenezuelski. 
Waszyngton. Włoski ambasador zawiadomił 
sekretarza staua Haya, że ton- odpowiedzi rzą- 
du weneznelskiego na żądania Włoch jest wprost 


NOWA REFORMA. 


obrażający i z tego powodu Włochy są zma- 
szone przyłączyć się do kroku podjętego przez 
Niemcy i Auglię. 

Waszyngton. Dotychczas uważają za rzecz 
nieprawdopodobną, aby amerykańskie okręty wo- 
jenne miały być wysłaue do La Guayra. Oba- 
wiają się, że przyjazd tych okrętów do La Guay- 
ra zachęciłby Anglię i Niemcy do oporu prze- 
ciw prezydentowi Castro. 

Paryż. „Matin“ donosi z Caracas: Dzien- 
nikarze, których wypuszczono na wolność, zo- 
stali wczoraj znowu uwięzieni, gdyż ponownie 
daje się spostrzegać ruch przeciw prezydento- 
wi Castro. Przywódcy republikańskich  partyj 
nie chcą wspólnie z Castrem prowadzić akcyi 
przeciw Anglii i Niemcom. — Ubolewają oni 
wprawdzie nad obrazą, jaką wyrządzono kra- 
jowi, jeduakże oświadczają, że polityka pro- 
wadzona od trzech lat musiała doprowadzić 
do podobnego stauu rzeczy. Cheą więc prezy- 
denta Castro nakłonić do złożenia urzędu. 


Z Rady państwa. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniulzby posel- 
skie; ddezytano wnioski i interpelacye. 

Lindnera wniosek o wezwanie rządu 
do apaństwowienia kolei północnej 1 stycznia 
1904. 

Rottera, Petelenza i tow. interp. w 
sprawie przymasowego podwyższenia ceu surowi- 
cy przeciwbłoniczej dla Krakowa. (Zob. art. p. t.: 
„Podrożenie surowicy", Prz. red,). 

Kubika w sprawie ewakuacyi Wawelu. 

Breitera inter. w sprawie wydalenia eks- 
pedytorki pocztowej, Maryi Bothe, w Zembrzy- 
cach (Wadowice). 

Malika int. w sprawie strejku apteka- 
rzy w Galicyi — z wezwaniem do rząda, aby 
z powopu tego, że za strejkiem w Galicyi pójść 
grożą współpracownicy aptekarscy w innych 
krajach koronnych, zajął się reformą zawodu 
aptekarskiego. 


Zniżenie cen soli bydlęcej. 


Rząd przedłożył projekt ustawy w sprawie 
zniżenia cen soli bydlęcej z 10 na 6 K 
za cetnar metryczny. 

Kink zwraca uwagę na ważność sprawy. 
Sądzi że nikt się tema nie sprzeciwi, aby tę 
ustawę załatwić jeszcze przed świętami i dla 
tego wnosi, aby bez pierwszego czytania ode- 
słać projekt do komisyi z poleceniem, aby 
jaż jutro przedłożono w Izbie sprawozdanie 
komisyi. 

Prez. Vetter konstatuje, że nikt się temu 
nie sprzeciwia i zarządza odesłanie projektu 
do komisyi rolniczej, 


Ustawa o domokrąstwie. 


Po odpowiedzi m. Bóhm-Bawerka na in- 
terpelacye, przystąpiono do dalszych rozpraw 
nad ustawą o domokrąstwie. 

W dyskasyi nad § 30 zabrał głos minister 
handla Call. Prosił on o przyjęcie art. VI 
w brzmienia komisyi, gdyż postanowienia tego 
artykuła zostały ułożone na mocy porozumie- 
nia z węgierskim ministrem handlu, przyczem 
uwzględniono usprawiedliwione żądania. 


Nieuzasadnioną jest obawa, jakoby domo- 
krązcy węgierscy mieli być w Austryi bardziej 
popierani, niż austryaccy. Także co do teryto- 
ryalnego rozmieszczenia handla obnośnego — 
przedłożenie zaprowadza równomierne stosanki. 

$ 30 przyjęto w brmieniu komisyi. Izba 
przystępuje do dyskusyi nad § 31. 

Przyjęto $ 31 w brzmienia komisyi i przy- 
stąpiono do obrad nad $ 32. 

Przemawia poseł Ofner. 

Izba posłów przyjęła wszystkie paragrafy u- 
stawy o handla obnośnym w dragiem a po- 
tem i w trzeciem czytaniu i przystąpiła do 
obrad nad ustawą o handlu terminowym 
zbożem. 

Godzina 4 po południu, posiedzenie trwa 
dalej. 


Wiedeń. Dziś starano się, aby prowizoryum 
budżetowe odesłać bez pierwszego czytauia do 
komisyi, któraby jutro przyszła do Izby ze 
sprawozdaniem. Wysiłki jednak były daremne, 
bo Czesi oparli się temu stanowczo. 

Wiedeń. Z powodn zaszłej podczas imat ry- 
kulacyi we Lwowie wczoraj secesyi aka- 
demików ruskich, posłowie Romańcznk, 
Barwiński i Korol udali się do ministra 
oświaty Hartla z żądaniem, aby tekst ślu- 
bowauia akademickiego w uniwersytecie lwow- 
skim czytany był albo po łacinie, albo po pol- 
sku i raska. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. Dziś przed poładniom odbyło się 
posiedzenie Koła polskiego w sprawie cukro- 
wej. Prezes Jaworski wskazuje na jej wa- 
żność i potrzebę szybkiej decyzyi, poczem 
przedkłada Koła następującą rezolacyę: 

„Zważywszy, że konwencya brakselska w 
sprawie cakra zagraża dalszemu istnienia fa- 
bryk cukrowych w Galicyi i na Bukowinie, ze 
względu na odrębne warunki ekonomiczne a 
zwłaszcza położenie geograficzne obu tych kra- 
jów; 

zważywszy dalej. że zawarty pomiędzy rzą- 
dem austryackim i węgierskim układ w przed- 
miocie rozdziału projektowanego kontyngentu 
co do wyrobu cakra, opartego na konsumcył 
własnej, uszczu pla produkcyę cukru w Austryi 
na korzyść węgierskiej; 

Koło polskie, zaniepokojone skutkami, które 
tak dla cnkrownietwa, jak i dla rolnictwa kra- 
jowego, mieć może zatwierdzenie uchwał kon- 
ferencyi brukselskiej oraz uchwalenie ustawy 
o kontyngencie, — 

poleca swemu prezesowi, ażeby wraz z ko- 
misyą parlamentarną dołożył wszelkich starań 
w celu otrzymania wniosków, mogących zape- 
wnić pomyślny rozwój dla cukrownietwa i rol- 
nictwa krajowego. — Od przyjęcia tych wnio- 
sków Koło czyni zawisłem dalsze stanowisko 
swoje wobec przedłożenia rządowego“. 

W dyskusyi nad tą rezolucyą zabierali głos 
pp. Danielak, Żygułiński, Głąbiń- 
ski, Abrahamowicz, Rotter, dr Grek 
oraz inni. Dyskusyę uznano za poufną. Wnio- 
sek Jaworskiego uchwalono. 

Dalej uchwaliło Koło interpelacyę w spra- 
wie sprzedaży drzewa z lasów rządowych w 
Galicyi, w której skarży się, że zarządy lasów 


Czwartek, 18 Grudnia 1902. 


sprzedają drzewo wyłącznie obcym handlarzom, 
nie chcą zaś sprzedawać wprost prywatnym 
interesentom. — Koło żąda stanowczej co do 
tego zmiany. 

Wkońca wysłuchano sprawozdania z wyniku 
starań depatacyi, która była u ministra kolei 
w sprawie petycyi robotników linii kolejowej 
Sambor-Użok. Petenci skarżą się na zatrudnia- 
nie na linii tej robotników obcokrajowych. — 
Minister przyrzekł deputacyi, którą składali 
pp. Stwiertnia i Wielowieyski, że a- 
względni petycyę. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykały w tym dziaie nie pochodzą od 
Hodakcyi), 


Na wystawie paryskiej 1900 „Grand Prix“. 


Słynna w świecie rosyjska ka- 
rawanowa herbata Braci 


K. & C. Popoff, Moskwa, 


dostawców kilku europ. dwor. 
Najlepsza marka. 
Ree amn ‘W oryginal. paczkach dostać 
v ©/ można we wszystkich tego 
Zaaejestr. znak ochronny. rodzajn lepszych handlach, 


Pożywienie RNT 
uznane za © 
najlepsze ,, 
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Dra JANA REGIECA 


Zakład dla masażu i gimnastyki leczniczej, 
ulica św. Jana, L. 2. 
Zbiorowe godziny dla gimnastyki zdrowotnej 
dla dzieci. _ (2.329-9-7) 


Do namera niniejszego dołączony jest kata- 
log księgarni Kaspra Wojnara w Krakowie, 
obejmujący liczne dziełka rozmaitej treści. 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 17 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. 3'30. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 4871—, 
Akoye węgierskiego zakładu kredytowego 70450 Akcye 
Anglobanku 26850. Akcye Unionbankn 551'—, Akoye 
Landerbanku 384*—. Akoye Bankyereinu 449 -. Akcye 
Bodenoredit 918 —. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
cznego —'—. Akoye kolei państwowych 6/4'25. Akcye 
kolei poładniowej 6826. Akcye N. Tramwaye lit. A, 
==, Akoye N. Tramwaye lit. B. Akoye ko- 
lei Klbethal 451-—. Akcye kolei Północnej 5460 Ak- 
cye kolei Czerniowieokiej 560 —. Akcye Alpiny 369—, 
Akoye Rima Muranyi 465—. Akocye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1460. Akcye fabryki broni 298 —, 
Akcye tureokie tytoniowe 331—, Obligacye węgierskie 
indemnizacyjue 98:10. Renta majowa 101'40. Austryaqka 
renta koronowa 100/50. Węgierska renta koronowa 97 90. 
Bu l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9617 
407 Listy Banka krajowego 97—. 4'/4%, Listy Ranku 
krajowego 101'—. 4°% Listy Bankn hipotecznego 95:75. 
41/07, Listy Banku hipotecznego 10016. 50/, Listy Ban- 


Krzyanow kiego w Krakowie 


poleca: 2571 9 0 


ułożyła 


` int ross. N.5 K 3:20 


Rerbalę chyba tylko od Gottlieba! 
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Adres: E. Gottlieb, 
Kraków, Jasna 8. 


2886 4 10 


RJKO 


szewc z Wilna, 


w Krakowie, 
ul. Sławkowska I6 


(skiep irontowy), 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres szewstwa wcho- 
dzące, ręcząc za towar do- 
borowy, fason najmodniejszy 


i ceny umiarkowane. 
2839 3 4 
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Prawdziwe 
Harceńskie 


Kanarki 


Wanda Żeleńska. 


= NA ŚWIĘTA = 


poleca: FABRYKA WYROBÓW CUKIERNICZYCH pod firmą. 


Józef Siermontowski 


w tabliczkach własnego wyrobu. 


Realność 


auka języka angielskiego i 
rosyjskiego. IKorona za go- 
dzinę. Wszelkie t4lomacze= 


2906 3 8 


w Krakowie, ul. Bracka Nr 7, telefon 498, 
Strucle przekładane, Torty w rozmaitych gatunkach, 
Cukry na drzewko, Pierniki, Cukry deserowe, Karmelki, Czekolada 


w Podgórzu położona, nieda- 
wno gruntownie odrestaurowana — 
przynosząca odpowiedni dochód — 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 


Bliższej wiadomości udzieli Dr Wła- 
dysław Lisowski, adwokat w Krakowie, 


| 


mia. Kraków, uł. Garbarska 
L. 6, parter na lewo. 2449 22 0 


m przystojny, lat 26, ka- 
Kawaler tolik, rodem z Krako- 


ulica Wiślna Nr 8. 


Wydanie II. powiększonć (służyć może 
za album autografów). 
Cena egzempl. w ozdob. oprawie 4 kor. 
E 4 ze złoc. brzegami 5 , 


Z przesyłką poczt. 45 hal. więcej. 
Do nabycia we wszyst. księgarniach. 


Ważne na święta! 


Znana od dawna z tamości 


OWOCARNIA 


przy ulicy SZEWSKIEJ L. 25. 
obok Oukierni Wgo Szmida 
poleca : 2899 3 8 
Ryby w rozmaitych gatunkach nadzwyczaj ta- 
nio, Szproty, Piklingi i rozmaite garnnki Śle- 
dzi, jakoteż swieży transport Owoców południo 
wych, jakoto: Jabłka i Gruszki tyrolskie, Ma- 
rony tyrolskie, Winogrona hiszpańskie, Figi 
rozmaitego gatunku. Daktyle, Pomarańcze i Cy- 
tryny, Cukierki i Czekolady. Jarzyny rozmaite 
węgierskie, Ogórki kiszone, Chrzan węgierski, 
Kapustę morawską kg. 10 ct., Snszone Owoce 
węgierskie i amerykańskie i t. p. inne rzeczy 
w zakres owocarni wchodzące. 
Bardzo tanio, a więc przyjdź Szanowny 
Czytelniku a przekonasz się o taniości i do- 
broci Towaru. 

Miód patokę, czysty, twardy i ładny, de- 

serowy i kuracyjny, 5 kg. opłanie 
wraz z puszką 6 koron — wysyła za zaliczką 
Teodor Gang, Denysów (Galicya), 2864 7 45 


1903 r. 


„Odznaczona medalami* 


parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych 


pod firmą 


Poszukuje posady kasyerki 
w handln lab cukierni — panna przystojna, 
młoda, mogąca na żądanie złożyć kancyę, | przystępne. Wszelkie tłomacze- 
władająca językiem polskim i niemieckim. — | mia. 
Kraków, ul. Krowoderska Kr, 49, 
drugie piętro, na lewo. 


Karol GZAPLICKI 


Zgłoszenia: 


Nauka 


2912 2 5 | parter na lewo. 


JUBILER, 


w KRAKOWIE, plac Maryacki Nr. 1 „pod Murzynami:, 


poleca Szanownej Publiczności swój 


Magazyn i Fabrykę wyrobów srebrnych i złotych 


odznaczających się gustem, vryginalnuścią, trwałością i eleganckiem wykonaniem. 
BEZ Wszelkie zamówienia i reparacye wykonywam jak najstaranniej, 


panktnalnie i po cenach amiarkowanych. 


Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuję lub przyjmuję 


w zamian. 


SREBRO CHIŃSKIE CHRISTOFLA na składzie po cenach fabrycznych. 
00093:00400000060000060000000000 


Poszukuję mieszkania 


złożonego z 9 11 pokoi obszernych i wi» 
duych., do wynajęcia od lgo października 
Reflektuję tylko na mieszkania po- 
łożone w śródmieścin. 
warunków może być zawarty kontrakt na 
dłuższy czas. Zgłoszenia pod 2909 przyjmuje 

Administracya „Nowej Reformy. 


PA APATAAPAPAPAPAPATAPATPAPAPA?TATPAPATA?T A 


Dra S. Olszewskiego 


Filia naftowa w Krakowie, ul. Bracka Nr. 11, 
N 


z gór $. Andrzeja w Harcu 
obdarzone prześlicznym długociągnącym gło- 


Edward Urban 


sem, śpiewające także przy świetle, sprzedaję 
po 4, 6, 8, 40 i 12 zir. za sztukę. 
Wysyła na prowincyę odwrotnie za zaliczką 
z poręczeniem dostawienia zdrowych na miej- 
sce przeznaczenia. 6 dni próby, a w razie 
niezadowolenia wymiana, lnb zwrot pieniędzy. 
Hodowla prawdz. Harceńskich 
Kanarków 


JAN SZUFA w Krakowie, 


uł. Floryańska Nr. 38. 
l. piętro, oficyny. 2809 6 10 


w Krakowie, ul. Wiślna L. 1, 
poleca przy nadchodzących Świętach: 
najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy- 
stkich gatunkach. 


Posiada na składzie oryginalne stare 

Koniaki Dubois Lizzóe i Menkowa, 

Rumy i Araki angielskie, Śliwowioę 
it. d. 2772 2 5 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnio. 


W razie korzystnych 


2909 


Kraków, ul Garbarska Nr. 6, 


POSZUKUJE SIĘ 


AMELII WIĘGKOWSKIEJ 


w jej własnym interesie. Zgłoszenia: 
S. K. poste restante Jasło. 


2879 5 5 


wa, z zawodu dyetarynsz, posiadający 
gotówką 2500 kor., radby poślubić 


: sprzedaje dwór Stróże 
JEZ. franc., włoskiego . niżnie, p. Stróże, dworzec, 
i niemieckiego. Warunki a a koszyk 5 klg. opłatnie za 


pobraniem 2 kor. 
ćwierci taniej. 


2450 21 0 © 


Myję moje dzie- 
zwanem * 

a zasypuję pro- 
pod nazwą: 
wyrobu fabryki & 
„Savon - Bébé“ 
„Poudre-Bébé“ 
W aptekach, 

i składach 


2919 2 7 


2907 3 5 


> 


poleca : 


afte żarową, specyalny gatunek o nadzwyczajnej sile bez- 
wonnego światła do wszystkich lamp naftowych, dostawa do doma 

od 5 litrów począwszy; 
Oświetlenie naftowe żarowe auerowskie o sile 
80 świec; 
Kuchenki naftowe o płomienia bezwonnym gazowym, 
1 litr wody w 6 minutach kipiący; 
Piecyki naftowe hygieniczne o płomieniu bez- 
wonnym, efekt nadzwyczajny; 
Lampki „Perplex' znpełnie bezwonne, dla szpitali, do 
pokoi sypialnych, do kachni, korytarzy i t. p.; 
Kompletne lampy i wszelkie części składowe. 


(Biuro Centralne, Lwów, ul. 3-go Maja 10). 


"pTpTpyT pyty Tw w 


RZEP EEE be bę bł 


PEP PYCZEENPICZE LE OEM 


2372 5 0 


2908 2 8| O. 


pannę przystojną. Posag wymagany 
3000 kor., albo w zamian tegoż posada 
przy sądzie, lnb przy innym urzędzie. 
W. poste restante Ropczyce. 2916 2 4 


50 h. Na 
0<0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0—0-0-00 
cię mydełkiem 
„Savon-Bóbć*, 
szkiem znanym 
„Poudre-Bóbć" 
„Mimoza.“ 
kosztuje 60 hal. 
kosztuje 60 hal. $ 
drogueryach 


perium. 1777 ss o 


R. DITMAR 


w KRAKOWIE, Rynek Npr. 18, | 


poleca 
Lampy wszelkiego rodzaju, 


latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, 
etażery, wazony, figury I wyroby majolikowe. 
Piece naftowe (bez rar i komiun), 
nie dymiące się „Calorifere Ditmar“ do 
ogrzania pokoi, przedpokoi, sionek, wychod- 
ów, piwnic itp. k 
Kuohnie naftowe szybko gotnjące (cały $ 
obiad). à 


Nafte nieeksplodująog salonowg 
i prawdziwą amerykanską. 

DRE” W abonamencie jak zwykle taniej. "mą Ti 

Wysyłki nafty na prowincyę w beczkach, 

balonach szklanych lab cynkowych, uskute- 
cznia się do każdej Btacyi kolejowej we [RE 
wtorki i piątki. e 
Pompki do wytoczenia wysyła się na żądanie. a 
Cony tanie. 2003 140 Š 


Kurtki tyrolskie (Loden), pończochy, kapelusze, czapki i rękawiczki do polowania, Kamizelki jelonkowe i włóczkowe, Pledy i koce do podróży. Szlatroki 


himalaya polecają po niskich cenach Bracia Bilewscy w Krakowie 


obok kościoła N. P. Maryi. 
Í ba 


Czwartek, 18 Grudnia 1902. 


NOWA REFORMA. 


ważne! 


okład stędych owoców, Podgórze 


w domu WP. Barucha 
został zaopatrzony w Świeży transport 
towarów na Święta. 2836 4 6 


Ceny niskie- 
u świeży, tego 


1! Miód pszczelny!! iiy. 


prawdziwy pod gwarancją w 56 klg. puszkach 
po 6 koron opłatnie wysyła za pobraniem po- 
cztowem J. Menozer w Mikulińoaoch. 
2689 24 38 


DO SPRZEDANIA: 


Zegar mach. antyk, Łóżka mach. ant., 
Biurka mach. ant., Garnitur mebli mach. 
ant. składający się z kanapy, 12 krzeseł 
i 2 foteli, Stolik mach. (ampir) z bronza- 
mi, Stoliki mach. do kart, Lustra i Kon- 
sole, Głowa duża jelenia z rogami praw., 
Dywany perskie, Komody i inne przeró- 
żne rzeczy z antyków i zwykłych. 2750 
ZAKŁAD KOMISOWY 

w Krakowie, ul. Szewska L. 5, |. piętro, 

Leopoldyna Machowska. 


Jan Kubrycht 
pierwszy czeski dom wysyłkow 
e e KAWY i HERBATY e e 


Praga — Mala Strana. 
poleca mianowicie wyborne gatunki herbaty 
najświeższego zbioru: 


Kongo MDIpO R O. . . « Koron 5— 
Sopoboncaiw a. „u . « « . "w Ae 
Momos MR m6. - . . n = 
Pecco U a 4 i ię AO 
Pecco kwiat 1 klg. . . . . . . n AŻ 
Mandarin 

aroma extrassima 1 klg. . . . . 5 «i2— 


Wysyłkę herbaty począwszy od | kig. usku- 
teczniam opłatnie do każdej stacyi pocztowej. 
Cenniki oraz próbki herbaty i kawy przesyłam 
na żądanie. 

Z wysokim szacnnkiem 


2881 4 10 JAN KUBRYCHYT. 


OMAMA MAMIAN ANNAN ANNANN, 


©"RLSTRAK ÓRZECAÓWY 3 


do farbowania siwych włosów 3 


>  wynalazkn Juliana Józefowioza, 
perfumiarza z Warszawy. 

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 

; można w przeciągu 10 minut nfarbować 

| posiwiałe włosy na kolor ozarny, bru- 
natny, szatyn i blond. 

W Krakowie n firm: J. Hanak i Spół,, 

+ Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr. Zo- 

poth i Spół. — we Lwowie n J. Friedrich 

i A. Beacock, uł. Hetmańska Nr. 4 i u 

Ig. Jahla, hotel Europejski. 

Cena flakonu 8 Korony, flakoniki 
próbne kor. 1:20. 2209 11 24 
Główny skład: 

w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2. 
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Firma odznaczona na wystawach spożyw- 
czych 1902 r.: w Wiedniu złotym medalem, 
w Paryżu złotym medalem i krzyżem zasługi. 
Wielki wybór najszlachetniejszych 
a E L 
Win węgierskich. 
Polecam następujące gatunki wina: 


Hegyalajskie stołowe 1 gar. lub 6 but. zł. 2— 
Hegyalajskie stołowe 4 


3-letnie ..... a a Św a220 
Hegyalajskie panskie 1 „ „ 6 „ „250 
Hegyalajskie prima 

panskie ..... 1 a6 u eiio 
Samorodne starsze z 

winnie magnackichi „ „ 6 „ „3320 
Samorodne starsze z 

winnic z r. 1896 .1 „ „ 6 „ „350 
Zieleniak. . . . . . IU Tw GIERMZEU 
Stary Zieleniak. . .1 „p „» 6 „, „325 
Hegyalia-Gabinet spe- 

cyalneg, ©. . Se 1 py 6. w „ £— 
Tokajskie łagodne. .1 „ n 6 , „4— 
Tokajskie słodkawe . „ „ 6 » „425 
Tokujskie wytrawne 

lub słodkie zr.1S891 „ „ 6 „ „450 
Samorodne kuracyj- 

ne analizowane. .1 „ n» 6 „ „460 
Maslacz . ...... 1 raf. EP CE 
Villśnyer czerwone .1 „ » 6 p „2— 
Omer EM. „ . . + R F4. UNIT, 26 
Erlauer starsze. . .1 a 6 EM 27820 


» 
Wielki wybór wszelkich Win węgierskich, 

w oryginalnych beczkach znacznie taniej. 
Wielki zapas starych Win tokajskich w butelkaoh. 
Za naturalność moich win ręczę każdemu 
odbiorcy nietylko zapewnieniem, ale zupełnie 

prawnem zobowiązaniem. 


MAURYCY WEINDLING, 


Kraków, ul. Floryańska 25. 
Ceny rozumie się bez szkła. Oryginalny cennik 
na żądanie. 2869 3 5 


Kompletne wyprawy kuchenne 


sa Wyszła właśnie w towem wydania uzupełniona do ostatnich czasów = 


apa Grali j 
rysowana przez al. Herrieha, a uzupełniona do najnowszych czasów przez inżyniera starszego 
Wydz. kraj Fr. Barańskiego. 


w formacie 78/109 cm. — w skali 1: 600.000. 
Czem się odznacza nasza pierwsza polska mapa Galicyi ? 


Podziałem administracyjnym na 78 


dnem podaniem powierzchni w kilometrach kwadratowych. 


Olbrzymią ilością miejscowości 


wsi i przysiołków). Wielką przejrzystością. Wy- 
konaniem w 6-ciu koiorach. Granice Starostw 
oznaczone są w obecnym rozmiarze przez wyłączenie gmin 
z jednego powiatu administracyjnego w drugi. Granioe 
powiatów oznaczone są liniami różowemi, a nazwy Sta- 
Linie komunikacyjne, 


rostw podkreślone kolorowo. 


Starostw, z dokła- 


(miast. miasteczek, 


kor. — Naklejona 


drogi rządowe, krajowe, powiatowe i gminne; koleje 
żelazne istniejące i projektowane, uwidocznione są z 
najściślejszą dokładnością. 


| a ER a O a TROW GREW 
Wielka ta dokładna mapa ścienna kosztuje tylko 3 


na płótnie jako mapa ścienna 5 kor. — 


| Naklejona na płótnie w formacie małej ósemki (format 
kieszonkowy) 5 kor. — Naklejona na płótnie, jako mapa 
ścienna z wałkami, 8 koron. 


2655 8 9 


Do nabycia w każdej księgarni. 


Wel 


najtańsza wielka illustracya polska 
pod kierunkiem literackim 

Or -ota (Artura Oppmana), 
wychodzić będzie w r. 1903 ‘przy współ- 
udziale najwybitniejszych sił literackich 

i artystycznych. 
Zamieści: 

T. Jeske-Choińskiego najnowszą powieść 
historyczną p. tyt. „O mitre 
hospodarską.* 
Nałęcz- Ostrowskiego Wielką trylogię 
historyczną z illustracyami pod ty- 
tulem „Krzyż i Półksię- 
zyc. 
Hajoty powieść współczesną pod tyt. 

„Błękitna Kkoperta* 


Jako Dodatek bezpłatny 
otrzymają prenumeratorzy „Wędrowca“ 
„YWizerunki Wojska 
Polskiego na oddzielnych 
kartonach, odtworzone przez pierwszo- 

rzędnych batalistów naszych. 
Nadto prenumeratorzy nasi korzystać 

mogą 
z niezwykłego ustępstwa 


przy prenumeracie 


Dzieł Juliusza Słowackiego 
w wydaniu illustrowanem. 


Warunki prenumeraty „Wędrowca*: 
w Warszawie rocznie 7 rub., półrocznie 
rub. 3:50, kwartalnie rub. 1*75; z prze- 
syłką rocznie rub. 8, półrocznie rub. 4, 
kwartalnie rub. 2. 


SŁ. 


Towie0 „E'0e01 Polscy" 


w wydaniach illustrowanych. 
Redakcya „Wędrowca* przystąpiła do 
wydawnictwa, jakiego dotychczas lite- 
ratura nasza nie posiada jeszcze. —- 

Będzie to mianowicie: 


Biblioteka Poetów Polskich 


bogato illustrowanma 
io ile możności jak- 
najkomypletniejsza. 
Na początek wydane zostaną: 


Dzieła luliusza Słowackiego 
pod kierunkiem znanych badaczy pism 
wielkiego poety F. Hoesicka i L. Meyeta. 
Całość pism autora „Balladyny* i „Lilli 
Wenedy* zawrze się w 6-ciu tomach 
formatu ósemki. Każdy tom zawierać 
będzie kilkanaście kar- 
tonów iilustr. i mnó- 
stwo winiet najcelniejszych 
naszych artystów. 

Tom I. z przedmową /. Małuszewskiego 
opuścił prasę i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach. 

Cena 6 tomów złr. 15:60, które można 
płacić także częściowo przy odbiorze 
1 tomu złr. 5:20 (za tom I. i VI.) przy 
następnych po złr. 2:60. 


Dla prenumeratorów „Wędrowca” 
złr. 7-80. 

Płatne jednorazowo lub przy odbiorze 

1 tomu złr. 2'60 (za tom I. i VI.) przy 

następnych po złr. 1:30. Ozdobne okła- 

dki w cenie 60 i 90 ct. od tomu. Prze- 

syłka 40 ct. od tomu. 2/80 3 0 


Tak „Wędrowca“, jak i dzieła Juliusza Słowackiego można zama- 


wiać w Administracyi „Nowej Reformy* w Krakowie. 
Prenumeratorzy „Nowej Reformy“ mogą otrzymać pismo „Wędrowiee* 


po zniżonej cenie, a mianowicie w Krakowie za 19 kor. (zamiast 
24 kor.), z przesyłką pocztową za 20 kor. (zamiast 25 K. 50 hal.) Oeraty na stoły za połowę 


rocznie. Można prenumerować także 


półrocznie lub kwartalnie. 


Redakcya i Administr. „Wędrowca*: Warszawa, Nowy Świat 47. 


Wachlarze 
wieczorowe. 


| 
=-. 


NA GWIAZDKĘ £ 


połeca wielki wybór galanteryj po najtańszych cenach: 


Kasety pluszowe, skórkowe, z przyborami do szycia, 
Kasety na rękawiczki, chusteczki, krawaty, kołnierza i mankiety, 
Albumy na fotografie i kartki koresp. od najtańszych do najdroższych, 
Nesesery | torby skórkowe z przyborami do podróży, 
Kufry, torby ręczne, torebki skórkowe, pluszowe i jedwabne, 
Ramki, kałamarze, lichtarze, kandelabry i lustra potrójne, 
Szachy, szachownice, domina, przybory do preferensa, karty, 
Mydła, perfumy w ozdobnych kasetach i koszyczkach, 
Portmonetki, pugilaresy, etui na papierosy i cygara, 
Biżuteryę francuską, spinki, szpilki do krawatów, 
Nowości w ramkach do fotogr. (secesya). 


ANASTAZY FRONGZ, a. 


Zamówienia Zamiejscowe natychmiast załatwia. 


mA 
Ee] 
"BR 


2870 3 6. 


KRAKÓW, 
Floryańska 1. 17. 


NA GWIAZDKE! 


Olbrzymi wybór ozdobnych Kasetek 


i Koszyczków 


POLECA. 


z perfumami 


2844 2 0 


JAN ITHANATOWICZ 


w KRAKOWIE, Sukiennice L. 20. 


Wina, Rumy, Koniaki, 
znakomitą Herbatę 


„e, ra Paca 


polecają: 


oraz 


Miody stołowe i stare lecznicze 


od najniższych cen. 


We Lwowie, ul. Sykstuska 25. W Przemyślu, ul. Franciszkańska 24. 


i 
Sliwowicę, Szampany, 
oryginalną chińską, 


2871 5 6 


- 


Rwa ME 
poleca głównie w ï 
| a JE | 8 


wysyła w 5 kig. puszkach 


blaszanych, opłatnie za koron 595, 
2891 33 Związek: spożywczy w Podhajcach. 


Na Gwiazdkę! 
Kazimierz Niesiołowski, 


Kraków, 
Sukiennice L. 24 1 25, 


poleca: 
Towary półwełniane na damskie 
suknie od 18 ct. za łokieć. 
| j it. d. 1 
Resztki towarów najroz- 
maitsze bardzo tanio. 


Towary czystowelniane na dam- 
skie suknie od 36 ct. za łokieć. 

Barchany kolorowe od I5 ct. za 
łokieć. 

Tennisy kolorowe od I8 ct. za 
łokieć. 

Chustki ciepłe duże od złr. 2'50 

Chusteczki ciepłe na głowę od 
35 ct. ` 

Chusteczki włóczkowe od 90 ct. 


Szaliki włóczkowe „90 ,, 
Pończoszki dła dzieci „, 18 ,, 
Pończochy damskie n 238, 
Skarpetki zimowe "2724, 


|Gały zapas krawatek za 


połowę ceny. 


ceny. 2895 4 7 


Tylko śB koron! 


b AN 4 


<Podziwienia 
godna jest nasza 
elektryczna 
lampka 
kieszonkowa. 


Najlepsze elek- 


tryczne światło, które tak m ła lampka 
wydaje. Niezbsdny kieszonkowy przy- 
rząd dia każ!ego. Zepsucie wyklu- 
czone! Podczas burzy i wiatru zawsze 
spokojne, wspaniałe Światło. 

Wspar ały podarunek! Waży tylko 
100 gramów. Cena 5 koron. 

Wysyłka za nadesłaniem pieniędzy 
lub za zaliczka. 


Dom eksportowy: 


KESSLER 
KraRow, Nr. 63. 


2906 2 8 


oar A ki "BA 

pa” POZYCZKI -=i 

w każdej wysokości, dla osób każdego 
stanu, kredytu godnych, na ń—do 6 procent 
w stosunkn roku na skrypt dłużny, w dowol- 
nym czasie i ratach zwrotne. — Pożyczki 
hipoteozne na 4 procent, nadto wszelkie 
czynności pieniężne bardzo szybko i dyskre- 
tnie. Adres: Bankbizomanyi iroda, Bu 
dapest, VII., Kiraly utcza 49. Na odpowiedź 
należy dołączyć znaczek listowy. 2199 6 8 


Stosow. podarek na gwiazdke: 


Ciągnienie nieodwołalnie 


5go stycznia 1903 r. 


Główna wygrana 


km 40.000 kr 


LOSY | 
Związku artystyczna - przemysłowego 


po 1 koronie 

polecają: 2857 5 0 | 

Józef Altstadter, Bracia Eibenschiitz , Karol! 
Gottlieb, Izak Grajower, Kurnatowski I Spół., | 


A. Holzer, Józef Landeu, Juda Birnbaum, 
M. D. Trinkenreich w Krakowie. 


Nr. 290. 


| : , Założona w roku 1796 
— Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia nut — 


D. E. Eriedleina 


telefonu 452, w KRAKOWIE, Rynek gł. 17, Nr. telefonu 452, 
poleca 
z powodu zbliżającej się Gwiazdki 
bogato zaopatrzony sortyment książek na podarki dla wszel. wieku. 
Dla młodzieży szkolnej posiada na składzie ładny wybór 


e" 
GiobusÓw 
od ceny kor. 150. 2808 8 0 
Na żądanie wysyła katalogi książek na podarki i wszelkich innych, dokładny 
katalog wydawnictw, czasopism oraz warunki wypożyczalni nut. 


Nr. 


222 099 GGGOCOSIGSGOSSSCSSSESO 

© 
ò (PEL WINA WĘGIERSKIE %8 ( 
$ francuskie, reńskie i austryackie, Ò 
Ò Cognac ——— 35 
Ó francuski i węgierski, > 
© POLECA PRZY NADCHODZĄCYCH ŚWIĘTACH 


P HANDEL I SKŁAD WIN o 
pi im A. Gralewski i Sp., Kaki, $ 


ul. GRODZKA 44. 2837 7 13 


C 
USESOSOOSEGOCO(COGGGGOSGG 


S T: RKA R L I Ń 8 K I W Krakowie. Sukiennioe L. 28. 


Skład papieru i wszelkich potrzeb kancelaryjnych 


(naprzeciw wieży Ratuszowej) poleca 


NA GWIAZDKĘ: 


Wielkie pudła papieru listowego i fantazyjnego. Albumy na fotografie, karty koresp. i marki. 

Garnitury na biurko, i wszelke artyk. galant., Teczki skórkowe do pisania. nutowe i na akta, 

podkłaakowe, ceratowe i z kałendarzem, portmonetki, pugilaresy, papierośnice | na cygara, 

ramki na fotografie, seyzoryki, nożyczki i garnitury. Przybory toaletowe: Wodę kolońską, per- 

fumy, mydła, szczoteczki, grzebienie i szpilki. Karty do gry, tacki, sztony i kości. Bilety wizy- 

towe drukowane i litogr. Ozdoby na drzewko w wielkim wyborze. Szopki i Aniołki od naj- 
mniejszych do największych. 


Wszelkie zamówienia wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania. 


2841 4 6 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 


jedyny na Kraków, posiadający własny wyrób trumien. 
Główny zakład pogrzebowy i fabryka przy ulicy św. 
Tomasza Nr. 4, tuż przy Placu Szczepańskim , telefon Nr. 331. 
Filia znajduje się przy ulicy Kopernika Nr. 6. 
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej- 
szych po cenach nader umiarkowanych, jak również urządza takowe 


na spłaty w ratach miesięcznych. 2462 23 0 
zakład pośredników żadnych nie utrzymuje i nie wysyła. 


sia M. Z illa 1 WOREK UONRSEZEZEEG UE 
Na Gwiazdkę poleca skład hurtowny zegarów i zegarków 


o 209/, taniej niż gdzieindziej. — Budziki 
amerykańskie po złr. 115. — Zegarki Roskopf z marką „Patente* 
złr. 340. — Zegarki niklowe po 1 złr. — Niklowe zegarki 36 godz. 
idące złr. 210. — Stalowe damskie zegarki otwarte złr. 3:35 — 
Stalowe męskie zegarki 36 godz. idące 3 złr. — Zegary pendułowe 
w ozdobnej szafce z */, godz. biciem złr. 450. 
e GGÓGNYMÓ| ADO JO | AJ, ZZZZLLŁLLZA 
Srebrny kryty zegarek meski w najlepszym gatunku 5 złr. 


Ignacy Cypres w Krakowie, 


ul. Floryańska L. 10, wchód przez sień. 


Bogato ilustrowane cenniki wysyła darmo i opłatnie. 
Zleoenia z prowinoyi nskuteoznia odwrotną poozta. 


Skład koców sławuckich. 


_-2BOM TOWAROŃ"" J BULHNKR 


== J. BUCHNER =- 
$ Ly Eeee U" 
Kraków, SŚtradom 1. 23 
(dom własny), 2706 8 0 
poleca swój bogato zaopatrzony 


Skład wszelkich towarów bławatnych, 
angielskich i francuskich jedwabnych 
materyj, czarnych i kolorowych, 


oraz wielki wybór 


aksamitów lyońskich i pluszów czar- 
nych i kolorowych, najnow. welwetów 
kolorowych w różnorakich deseniach 

na bluzki. 
Wielki wybór chodników, dywanów angielskich i smyrneńskich w 
najnowszych deseniach secesyjnych ; oraz wielki wybór portyer, 
kap pluszowych. wełnianych firanek, jakoteż najnow. szwajcar. 
stor tiulowych; oraz wielki wybór pluszów kolorowych i buretów na 
pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach fabrycz., tudzież 
resztki materyj jedwab., czarnych i kolor., oraz resztki materyj 
wełnianych, po cenach o połowę zniżonych. 


Skład płócien i szyrtyngów. MEER 


RKKKKKRKKKNNKKNKNKKKAKKKKKKKKA 


| Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknięta 
| Jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 


W. Maager'a pAWÌWY 06ZSZCZON 


ż = | AĘ "ANR = Z 


DORSCH (— 


TRAN 


z WĄTROBY MIĘTUSÓW 


(w opakowanin prawnie chronionem) 
żółtego wieika flaszka 2 kor. 


białego ,„ z R 
Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
NĄ wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 

$ wzmocnienie oałego ustroju, szozególniej piersi i płuo, 
M przybytek wagi ciała, poprawienie soków, oraz wogóle 


| ozyszozenie krwi. Dostać można prawie we wszyst. 

aptekach i drogueryach monarchii austro-węgiersk. 
i Główny skład i rozsyłka dla Austro- Węgier 

W. Maager, Wien, IHj3, Heumarkt Nr. 3. 


EEEE Naśladowania będą sądownie ścigane. NEM 2374 Rh 12 


RRRRRRRRNARWNKAKRRKKRKKRNKANKAE 


L SK HANDEL KRAKÓW 


ŻELAZA Sukiennice. 


RZE TM W ZH i” 


+ 


A 


„ W Mnaichowie 


6 « 290 


ZGUBIONO 


kartkę zastawu Banku Miłosierdzia 


za zastawiony tam 9 b. m. złoty łańcu- 
szek, 5 monet srebrnych i 6 łyżeczek 


srebrnych. — Znalazca zechce ją oddać 


n Władysława Cywanowskiego w Krako- | 
wie, ul. Szlak Nr. 30. — Ostrzega się. 
2942 


Handel A. Prass 


przed nabyciem tej kartki. 


peiten J. Kosz w Krakowie, 
ul. Grodzka 37, 
poleca po najtańszych cenach 
wszelkie towary południowe, 
korzenne i delikatesy, jakoteż 
bardzo dobre stołowe wino wę- 
gierskie czterolitrowy gąsior kor. 
4:50, austryackie kor. 3:60. 
2939 18 


Na Boże Narodzenie. 


Jabłka tyrolskie i krajowe, 
% Gruszki, Pierniki, Ozdoby na 
$ drzewko, Cukry, Orzechy, Su- 
© sze, Miód na wagę i słoiki, 
wszelkiego rodzaju Bakalie — 
8 oraz wszystkie Konserwy, Kon- 
fitury i Kompoty — Kawior 
astrachański, Ryby ruskie — 
Słodycze kijowskie i odeskie. 


Wszystko po cenach umiarkowanych, . 


5 o czem Sz. Pabliczność raczy się 
$ przekonać na miejscu. 2928 18 


Marya MADEJSKA, 
Sukiennice 30, 
na prost w'eży ratuszowej. 
BODGOOJOKOBODODDOSOGO0GGOSŚ 


Kazimierz Zapała 


JUBILER, 
w KRAKOWIE, ul. Szewska 2, 
otworzył 


Magazyn i Pracownię wyrobów 
złotych i srebrnych 


wykonanych podług najnowszych wzorów 
ozdobnie i gustownie. 

Mam na składzie w wielkim wyborze 
Pierścionki Zaręczynowe. 
Wykonywam 
Obrączki i Szpilki slubne, Wyprawy srebrne 
it. p. podiug wszelkich wzorów. 
Zamówienia i naprawy usknteczniam szybko, 
na czas oznaczony i po cenach nader przy- 
stępnych. 

ME Magazyn ten utrzymuje także wyroby 
z chińskiego srebra. ` 
Kupuję | przyjmuję w zamian wszelkie przedmioty 

złote | srebrne. 2941 1 3 


© 


Przymusowa licytacya. 
Dnia 31 grudnia 1902 r. przed 
południem odbędzie się w c. k. 8a- 
dzie powiatowym w Zatorze (p. 
Oświęcimem w Galicyi) licytacya wal- 
oowego młyna wodnego, bardzo 
rentownego. najnow. konstrakcyi, poło- 
żonego w pobliżu stacyi kolejowej. 
Cena około 16.000 koron. 2931 1 2 
Okazały budynek i 10 morgów pola. 
Należy złożyć wadyam w wysok. 109/,. 


Spróbujcie 


słynnej w świecie 


czekolady a mleka 
alpejstiego $ 


przez firmę 
Pierwsze czeskie akcyjne 
Towarz. fabryk wschodnich 
cukrów i czekolady 


przedtem A. Marsner 
w Król. Winohradach 


wyrabianej — której można 
dostać w paczkach po LO 
halerzy w Handlu 


A. HAWEŁKI w Krakowie, 2 
è Rynek gł. 293410 igo 


me Pierze gęsie -= 
tylko GO ct. 

a lepszy gatunek 70 cnt. za pół kilo. 
Pierze to jest szare, zupełnie nowe i 
rękami darte, gotowe do nasypywania 
Nerzyn, podaszek i podgłówków. Próbę 
w ilości 5 kilogr. wysyła za zaliczką 
pocztową J. Krasa, handel pierza 
oło Pragi (680) Cze- 
„sza dozwolcza. Upraszam 
o uwkładny adres. 2944 


chy. 


a z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 
L. Tomaszkiewicz optyk i mech. w Krakowie ul. Floryańska 1. 2 (Hotel Drezd.) „agi 
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NOWA REFORMA 


Zamówienia po cenach najprzystępniejszych. 


azy 


„| Ozdoby i Dekoracye na drzewka. 
Podarki różne na gwiazdkę. 
DUŻO NOWOŚCI. WIELKI WYBÓR. 
Tennisy pokojowe, Siłomierze sprężynowe 
„Ping-Pong“, | „Herkules.“ 
przykory do takowych. | Przyrządy gimn. „Whithely.“ 


REIM i Spółka 


Rynek Nr. 37, KRAKÓW, Linia A—B. 
polecają po cenach najtańszych: 


UEKI 


Najlepsze likiery 

około 60 gatunków, sporządzić można 
samemu za pomocą 

JUL. SCHRADER'A, 


patron, stosownie do gatnnku po 80 hal. 
do kor. 1'20. 


JM” CERATY R 


na stoły i meble odpasowane 
i na metry. 
Przedściółki kokosowe, 
ceratowe i japońskie. 


|| Ekstrakt 
i herbaciany w płynie 
(„Thea Express“). 
,Ą Alpestre i Sadetia ziółka do sporządzania 
likierów 
„Chartreuse“ i „Sudetia.* 


sc LINOLEUM Œ 


do wyścielania całych posoi. 
dywany i chodniki z Linoleum, 
Rogóżki kokosowe, 


wysyłki pocztowe. 


| 


= 


Szachy, Szachownice, Domiua. 
Karty do gry, Sztony metalowe. 

Ramki do gazet. 
Knle, Kije i inne przybory do bilardów. 


„NOWOŚCI!: 


„Smell“ preparat do kąpieli. 
Srodki do kąpieli lecznicze. 
Wódka francuska — Molla 
i Brazay'a. 2*46 5 5 


Lampki platynowe i Apa- 
raty „Longlife“ i „Ozo- 
nateur" do odświeżania | 

powietrza w pokojach. 


Pipy, Węże gumowe, Korkociągi, Korki, 
Smółka do lakowania flaszek. Maszynki 
do korkowania. Śrut do mycia flaszek. 


„NOWOŚCI! 


Dwa razy dziennie 


„RIWALIN* najdoskonalsza farba 
emaliowa. 


„Ricy* guma do gryzienia | 
o różnych smakach 


„Wolpin* środek do czyszczenia 
rękawiczek. 


Kupcie dzieciom swym | Do fabryki mechanicznej w jednem z większych| Świeżo opuściło prasę: 
do zimowej rozrywki 50 pięknych drewnianych miast Królestwa Polski eg oa p otrzebny Wiliam erris. dzika, Jej troski 


zabawek za 3 złr. — jakie wysyła za zaliczką H uka 
I H =. m i nadzieje. I. Sztuki niższe. Prze- 
nżynier - Mechanik 


Antonina Kostelecka ve Svratouchu 176, poczta 
Svratka (Czechy). 2936 1 2 kład Edmunda Biedera. Cena 1 k. 
Í P 60 hal. 
a A . . Dawniej wyszły: 
do zarządu biurem konstrukcyjnem, warsztatami | pa, Bieder. Poezye Ser. I. ozdobione 
1 kotlarnią żelazną. rysunkami art. St. Machalskiego. 
3 - Cena 2 k. 60 h. dobnej opra- 
Wymagana długoletnia praktyka warsztatowa,  wie3k eoh 0o) opts 
oraz biurowa w konstrukcyi maszyn i kotłów pa- |Nakładem księgarni D. E. Friedleina 
l w Krakowie, Rynek główny Nr. 17. 
dei, 1. 2e , Ad Telefon Nr. 452. 2564 16 0 
: zczegółowe olert urriculum vitae, Źadan PROE 
B.F. Paszkowski i K. Rudzki | RA e e 0 o nabycia we wszystkich księgarniach. 
w Krakowie, ul. Batorego L. 22. pensyą, oraz terminem ewentualnym wstąpienia — SE ZE 
*|przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ pod L. (GE A, 7 
SIE a, ły 3 * 
MŁODZIENIEC, $ian 2937 — do 6-go stycznia 1903 r. zer 1 s |PadrpkA Pierników Miodowych 
PODODODODOOOOGDODODOOOOOCOOOKY Kaspra Molęckiego 


technicznych, z pięknem pismem, po- 
w Krakowie, ul. Bracka 5 


W KRAKOWIE USTNIE, | 
na prowincyi listownie 


Wykłady Buchalteryi | 


rachunkowości państwowej itd. 


i języków nowożytnych. Lekcye próbne 
za darmo. 2794 4 0 
Zakładanie, regulowanie i bilansowanie 
ksiąg handlowych. 


szukuje odpowiedniego zatrudnienia za 
skromnem wynagrodzeniem. 


© 
OOOOGOOODGOCOMOGOCOODODOOOOGCY 


s IR Szpitalna +20 (u sua (64 W ą + ea 2706 5 6 
(RE JE”, * MAGAZYN NO OSCI elw najlepsz. gatunkach tylko wyłącznie 
s . dobrze zaopatrzony (J z miodu wyrabiane pierniki, na sztuki 
KJ 7 s k - s E i na wage, w wielkim wyborze. 
$ ()| Również poleca P. T. Publiczości na 
O ULGZĘWS ir | | | d LEWICA fy|św. Mikołaja i Boże Narodzenie: Miko- 
E3 i è łaje, figary i rozm. czdoby na drzewko. 
- U U Wszelkie zamówienia przyjmuje się 
A w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 13, x aE 5 ść A 
POLECA = i 3 
X Koszule białe męskie, Czapki do podróży, > PERFUMY 
"$ Koszule kolorowe, Kamizelki pikowe, py e ionan ' 
A j oryginalne francuskie 
() Koszule dla turystów, Krawaty wszelk. rodzaju, © Wody kolońskie, ateńskie 
(2 Bieliznę Dra prof. Jagera, Kufry i Torby, $ y KO io Bt 
0 Kolnierzyki i Mankiety, Rekawiczki praskiedanskimakie, 2) „om OROM i im waga 
Paski damskie i męskie, Spinki, Laski, Parasole itd. SAARE Tr wybór Mydełsk toaletowych 
À, È 1 822 4 0 
i świe nieja 3 15 | po eca z A 
"A | < Ba Ceny stałe, możliwie niskie. "WBA 2888 | Czesław SŚmiechowski, 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się bezzwłocznie. 


Kraków, ul. Mikołajska Nr. 4, obok 
apteki „pod Barankiem." 


Poznańskie biuro nauczycielki 


poleca: Nauczycielkę do dokończenia 
nauk i tow, wys. mnzyk., mów. biegle 
po franc., znaj. malarstwo; Nauczy- 
W. AcdarmO>W7VPiC ZA |cielki wys. muz, mów. po franc. i ang., 

i 1140 |znaj. rysunki; Bony Polki i Niemki 
a 1 fant „Familłinej* bardzo dobrej zir. 1.40 katol. ; Belgijki ; Osoby do zana 
dyami, duże koncertowe po 6 kor. — s 1 funt “Melange de Maskan“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 Panny służące. 2642 1U 12 
małe po 3 kor. A 1 funt „imperial“ ceszrakiej, w oryginaliem opakowanin 3.50 N. Ginter, wyższa nauczycielka, 

Poleca również bardzo praktyczne —————————-- 1 fant „Okruchów* z najlopszych herbat kwiatowych . 1'20 | Poznań, ul. Wiedeńska 8, part. 

© Hortuia z Brodów! © Grzybki z Litwy, tegoroczne, prawdz., aromatyczne !/, kg. 1:40 ; 


kieszonkowe lampki elektryczne. | l 
MLECZARSKA 


Wykonuje wszelkie instalacye ele- 
ktrycznych dzwonków, telefo- 

w Nowej Wsi Szlacheckiej, poczta Liszki 
wysyła świeże 


nów, oraz wszelkie reparacye w za- 
MASŁO DESEROWE 


| 
kres tego fachu wchodzące. | 
Posiada własną szlifiernię szkieł | 
formowane po t/s, */,, */a kg., oraz nie- 
formowane w paczkach 5 kg. opłatnie 


optycznych, zatem wszelkie zamó- 
wienia na okalary lab binokle z każdą 

wraz z opakowaniem za zaliczką po 
12 koron. 2903 25 


kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 2610 13 0 
Poszukuje ożbiorcy mleka pełnego, chu- 
dego i maślanki w większej ilości. Rę- 
czy za czystość i świeżość. 


K. Zielinski, 
mechanik i optyk, w Krakowie, linia A-B. 39, 
poleca swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 

Gramofony po 100 i 150 kor. — 
koncertowe po 200 i 300 kor. 
Płyty do tychże z polskiemi melo- 


O Hes>ata % Brodów! i 3_ Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


w Arędaon us pograniczu rosyjskiom. 


m 
n 


po 


L A O o ŘE E 
2661 Aptekarza Thierrego (Adolfa) LIMITED 14 56 
prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
Ą, uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał, 
jakie się do niej dostały. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. — 
y Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED in Prograda bei Ro- 
hdr "©, hitsoh - Sauerbrunn. — Unikać naśładowań i uważać na obok 
Th umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę. 


Największa 
w państwie sło- 
wiańska osobli- 
wa fabryka dla 

wodociągów 

i pomp 


Ant. Kuz 


c.ik. nadworny 
dostawca 


- Wspaniałe i użyteczne podarki na Gwiazdkę i na Nowy Rok. 


ZAPC SLL 


BDSOCO©OO>OC©OO©C©O©C©O> o 


9 ANTONI ROTHE i 


| 
| 


w Krakowie, ul. Sławkowska I. 13. 


Ww Hranicach | | poleca 2889 3 6 
| a n VERSTELLBARE IX Przew. Duchowieństwu oraz Szan. 
mM; a W ua j Publiczności własnego wyrobu 
AO ÓW PRE Sako WTÓRE IP i a> sg MÓ B e l $ i t l 
i buduje wiece z czystego pszczelnego 


wosku ozdobne i gładkie, Dziecią- 
tka woskowe do szopki, Stoczki 
i Pierniki. Wielki wybór cukier- 
ków na drzewka. Skład świec stea- 
rynowych. kościelnych i salono- 
wych z fabryki Apollo. Ceny umiar- 
kowane. Zamówienia wykonuje jak 
najstaranniej i najspieszniej. 
OOo 


"WIEN: 


wodociągi 


dla miast, wsi, gospodarstw, fabryk, łazienek, 
szpitali i t. d. | 

Firma ta, jak to może | || 
wykazać tysiącami najlep- | || 
szych poświadczeń, urzą- 
dziła wodociągi dla 42ch 
miast, 510 miejscowości, 
dia setek fabryk i gospo- 
darstw. 

Urządzenia wodociągowe 
same działające, wszelkiego 
rodzaju pompy i do każde- 
go celu motory wietrzne, 
automatyczne koryta do 
pojenia bydła. 

Nażądanie polecam swym 
fachowym inżynierom wy- 
pracowanie planów i pro- 
spektów wodociągowych. 


Prospekty za darmo i opłatnie. 1972 14 O 


"Rz L po Iótrzezs Zedo 


2805 2 3 
'norąztią | tyzsnpod Z 9UEMNSZOA 9[9)04 


Zarząd pasieki A. Kraińskiego 


w Jezierzanach, powiat Borszczów, 


0 BIP 2x207 


wysyła w każdej porze roku wyborny miód 
lipcowy przasuy w Ścio-klgr. blaszankach, 
| wszystko opłatuie, po cenie 7 kor. — jakoteż 
| MIODY PITNE: maliniak, dereniak, wi- 


l -vaa | ŝniak , porzeczniak, poziomczach itd., w ócio- 
BIERZ TR kigr. blaszankach, po 6 kor. 20 hal., wszystko 
Wysyłka wszędzie za zalioz«ą. Cenniki za darmo i opłatnie. 


*M0]0]8 I UAZIĄS O9I0FEJZSĄ M EXZO; 'Aqzr4s Vp 


prostem jakoteż okazałem w ciągu 24 godzin. 
*M0109 


Stołki do jeżdzenia i dla chorych w wykonaniu 


opłatnie. 2796 5 5 


t Ar „da a i ramy | 
|| baj w -S 
i Jii l: , g i 


m 


poleca swój; skład wyrobów optycznych 


zz= awrzie smzieczaTa s 2e « = . az" 


Czwartek, 18 Grudnia 1302. 


gotowych ubrań w kraju wyrobiorych 


Palta od 15 złr. wzwyż, marynarkowe ubrania od 9 złr. 
Stroje balowe na karnawał zawsze na składzie od 25 złr. z angielskiego materyału. 


2922 12 


„wiązek Katolickich krawców, Kraków, ul. Floryańska 7, Filia: Lwów, pl. Hazjcki 7, 


Cukiernia (W. Schmida) 


w Krakowie, róg ul. Szewskiej i plant, 
poleca: 
Cukry i Czekoladki '/, Lg. 1 złr. 
codzień świeże, 2173 20 
HMerbatnili '/, kg. 80 ct., 
Sucharki Karlsbadzkie. po 1 ct. 


Zygmunt Majewski. 


Śliwki i powidła 
prawdziwe tureckie, świeżo — oraz 


wszelkie towary korzenne i kolonialne 
poleca 2791 5 6 


H. Kretschmer 


w Krakowie, Rynek gł. 10. 
ZMIANA LOKALU. 


Z dniem 1 października br. przeniesiony został 
IKonees. Zakład 


SPRZEDAZY i KUPNA 
H- Telesznickiej | 
na ul. Szewską 10, i. p. (dom W. Okonia), 


Poleca: 
Kompletnë urządzenia salonów, jadalń i 8y- 
pialń, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Serwisa srebrne i z chińsk. srebra, Biżuteryę, 
Porcelanę, Lampy, Sprzęty pojedyncze, Garde- 
Tobe męską i damską. 2324 21 0 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 


Zakopane. 


„Warszawianka“ ponsyonat Maryi 
Kosmowskiej przy ul. Jagiellońskiej, 
położony w najwyższej i najzdrowszej 
części Zakopanego, wśród świerkowego 
lasu — z widokiem na szczyty Tatr — 
wygodnie urządzony — w nowej wlili, 

Kuchnia obfita, zdrowa i wykwintna, 

Na miejscu łazienka , czasopisma, 
fortepian i konie do wyjazdu. 

Ceny umiarkowane. 2788 7 10 
Chorych na graźlicę nie przyjmaje Się. 


KARTY KORESPONDENCYJNE 


z nauczycielem praskim i chłopcem po!- 
skim (2007, z rozprzedaży na dochód 


zma "w mA 
Rzadea Drukarni T, K. Górski. 


dzieci wrzesińskich), również karty wy- 
konane wedle nadesłauych fotografij. 
z widokami miejscowemi, krajobrazami, 
kwiatami, rodzajowe, artystyczne, żar- 
tobliwa i t. p. sprzedaje I. czeski na~ 
kład kart korespondeucyjnych F, VE- 
LIM w PRADZE II Żitna ulica 
l. 45. 

Poszukuje ruchliwych agentów na Kra- 

ków i okolicę. 28687 2 ? 


NOWO ZAŁOŻONA 
Bodega Vinavigo 
Skład win hiszpańskich, 
francuskich, reńskich i au- 
stryackich , koniaku, rumu 
i likierów, 

Kraków, Rynek L. 21, róg nl. Brackiej, 


Sprzedaż na butelki i kieliszki, | 


Poleca naturalne napoje SZanow. 
Publiczności. «78 98 104 


- PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioory- 
nowo-bonsoesowego J. Wiśniewnkieg0; 
któro usuwa plegi, liszaje, wągry ! wszelkie 
wyrzuty, ozyniąc płeć piękną, białą, 

Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi 
obnik, droguerya; we ILiwowie Fridrich Bea. 
cock, ul, Hetmańska 4. — Z powodu Hoznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistre farmacyi,« 

a 


Na Swieta! 


Zaprasza Szanowną Publiczność do 
łaskawego oglądnięcia 


wystawy gwiazdkowe, 
urządzonej z wszelkiego rodzaju 
Zabawek, Lalek, 
Towarów galanter. 
i Towarów modnych 
męskich, 


i poleca 


„Louvre 


Kraków, Rynek 41, linia A-B. 


Ceny najniższe i bez kon- 
kurencyi na każdym przedmiocie 
uwidocznione. 279% 7 12 


aleanaT= 


